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Z Nr. 212, © We Lwowie Środa dnia 1 Sierpnia 1888. Rok XXI. 


J] Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“, ulica Batorago 
i liczba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


PAPE i e A 5 Biuro Administraeji „Dziennika Polskiego", plac Marjaeil 
9 r F A Ewarigigio 4 złr. 60 ct. miesięcznie Raje 6i Tw domu rapa gao A We Wiefnte, 

. - | aks TF : amburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 

Z Przeatią pocztową m patei AES en, pe Bazylei Szwajcarji i Wrocławiu Pp: Haasonstein 
4 złr. — późrocznie 12 złr. $ et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 


mierięcznis 2 złr. 

4 przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 mare: — kwartalnie 12 marek 50 srg., 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajcarji rcesnie 
80 franków — kwartalnie 20 ranków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


w Warszawie  Reichman et Frendler, Biuro 
anona" w Paryżu C. Adam rue des Saint 
res. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 uentów d jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi LQ ct od wiersza, 
Rękopisów Redakcja nie zwraGA. Drobne ogłoszenia po 17/, centa od wyrazu  Pomieszka- 


= 3 k 4 p ę A d P ; nia i sklepy po I ŚP od wyrazu. 
ciii rok wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. Reklamy w rubryce „Nadęsłanę” 20 cat, où wiersze, 
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y) | | Sejmie, a w połączeniu z wolnokonserwatvstami | z jaką dawniej walczył za wzmocnieniem stron- 
KN | (WIG prenumeratg omal że sami nie posiadają w izbie większości | nictwa konserwatywnego, dziś wszelkich dołożył 
; sas | absolutnej, która wynosi 217. Nie zawsze jednak | starań, aby ono wyszło osłabione z wyborów. Dlx- 
która wynosi: tak było. W roku 1872 liczba obu stronnictw kou- | tego można się spodziewać, że przyszły sejm pru- 
( miesięcznie 1 zł. 50 et serwatywnych wynosiła tylko 70, tak, że razem | ski inną, a zupełnie zmienioną będzie miał fi'jo- 
we Lwowie Ltd 4 sł R były słabsze od stronnictwa postępowepo, liczącego | nomję. 
( i 3 72 mandatów. Liczba nationalliberałów wynosiła 


śni wcale o stanowiszu mocarstwowem i jakiejs Zdaniem antora artykułu, jedynem ocaleni"m 
misji na Wschodzie — niechaj ustąpi z prowin- | tych państw przed molochem rosyjskim, byłby | 
cyj okupowanych, odeszle swoją armję do domu i silny ich sojusz, do którego później przy- « 
czyni wszystko, czego od niej zażądają. W ten | stąpiłyby także państwa mniej na razie zagrożone. 
sposób, być może, będzie mogła pędzić dalej | Lecz cóż z tego, kiedy ten najprostszy i najsku- 

swój skromny żywot. Jeśli atoli nasza | teczniejszy sposób obrony, pomimo tylu przykla- 
rola w historji powszechnej nie ma | dów w historji powszechnej — od czasów rzym- 
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an l ie do domu dopłaca się miesięcznie , , z : . : Ę : > ; s 
NE y -D * A ik: tak, A bez nich o większości ani Z dobrze poinformowanych sfer“ być na wieki zakończoną — to Rosja | skiego światowładztwa aż do burz napoleońskich — 
. _.. ( miesięcznie 2 zł. mowy być nie mogio — oni „musieli stanowić jej % Ę nie może zamienić Bułgarji w pod- | nie bywa niestety zastosowywany, wszyscy, zamiast 
| na prowincji ¢ kwartalnie 6 zł. RY A A k E R e T n rzeszy wiedeńskich pism | 8 a awę swoich bizantyńskich pla- | pójść razem na wspólnego wroga, walczą z nim 
LUSZCZ dopłaca sie: i A t » polityeznych, jedyna Wiener Soun- und Montags , nów”... ojedynkiam i w rezultacie padają u jego stóp.... 
Za a ( eae o a prawo i ar jra dk stronnictwa kon- Ztg. odznacza się chwalebną a N sicie ELS Na poparcie tej tezy rozważa autor szanse Na T — ie A taką ję zj 
| we Lwowie ( kwartalnie 1 zł. 50 et. serwatywne, tak, e liczba ie regularnie przy ka- | dowiarstwie, jakoby sojusz Austro-Węgier zNiem- | konfliktu Austrji z Rosją wówczas, gdyby ta osta- | drą sentencją — nauki historji jakkolwiek bywają 
a AMIE 80 et. śdyely, guborach „statecznie rosła. W roku 1870 cami zapewniał monarchji habsburskiej pokój i | taia usadowioną już była w Bułgarji. Rumunja | zrozumiane, to jednak nader rzadko słuchane i wy- 
Ba póowikacji ( pysztalnie 22 doet hodao ona 0; w roku 1879: 161; w roku | bezpieczeństwo na zewnątrz i jedyna ona ma od į otoczona zewsząd żelaznym obręczem rosyjskim, | konywane. 
yo „Ak: 1882: 178; w roku 1885: 202. Wzrost odbywał | czasu do czasu odwagę cywilną zatrąbić pobudkę | ani pomyśleć, aby mogła oprzeć się olbrzymowi 
Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko | się na koszt najrozmaitszych stronnictw. Najwięcej | wojenną przeciw Rosji. TAE „A Ni n sa W Serbji panslawizm pola M : bliska kie pa 
"FB i 15-go, zaś na „Bluszcz tylko od I-go | ucierpieli narodowo-liberalni, którzy dla ratowania | kułach, nawiązanych do ważniejszego faktu z chwili | zasypiałby gruszek w popiele. Pu cja z pięścią Marzenie i rzeczywistość. a 
ego miesiąca. swojej egzysteneji zawarli znany kartel. „ | bieżącej i na podstawie rozumowania logicznego, | rosyjską na karku, musiałaby co najmniej... spra- Dziwnym zbiegiem okoliczności — pisze pa- dą 
BIG" Nowi prenumeratorowie mogą nabyć I. tom Stan rzeczy jest więc obecnie tego rodzaju, | opartego na zdarzeniach i datach, dowcdzi per | wować się grzecznie i fatalistycznie wyczekiwać ryski korespondent Dziennika Pozn. — w chwili, Š 
powieści historycznej „Pożary i zgliszeza”, O aaa m stronn ctwom konserwatywnym bra- 2 + 2 = 4, Że jedyne zbawienie Austrji spoczy- | tego, co jej Ałłach przeznaczył — podczas gdy | w której najwięksi anmocarze wschodni i zachodni > 
r której tom Il. drukować będziemy w przy- uje pne nach RAA? w izbie poselskiej | wa w energicznej, a ofenzywnej akcji przeciw pół wesoły i przedsiębiorczy ludek Czarnogóry, | serdecznym uściskiem manifestowali w obec świata F 
? szłym miesiącu za cenę 1 zł. 20 et. a z | Jeszcze tylko głosów. Jeżeli nerodowo-liberalni | noenemu sąsiadowi. Pod tym ostatnim względem | który ani rusz nie może pogodzić się z różnicą | zgodę, zjawił się w Paryżu apostoł zgody, któraby 
przesyłką pocztową za 1 zł. 40 ct. "PE pomogą więe konserwatystom do zdobycia tej | rywalizuje godnie z tygodnikiem wiedeńskim Pest. pomiędzy „mojem“ a „twojem“, czując w pobliżu historii niewatpliwie wiekszą od tdmiej amda. SA 
—— ———— == | liczby na koszt jakiegokolwiekbądź stronnictwa, | ¿loyd i zdawać się ni : redi rektorati dobie) sai w historgniowatpiiwie KICZ AR = 
e ; j ae wiekszożaejsta k oyd i zdawać się nieraz może, jakoby obadwa | potężnego protektora i dobrodzieja, począłby w gra- | doniosłość, apostoł zgody wschodniego Kościoła m= 
W bor W Prusiech. wówczas sejm prus iz y większość ściśle kon- | tę pisma na ten sam Wini: von Oben zapatrzone nicach austro-węgierskich w nieprzyjemny sposób | z zachodnim. Włodzimierz Sołowiew, asceta, tra- = 
1 y y me A songa ta, ra ta si sejmie narodowo-liberalni | były... W przypuszczeniu takiem utwierdzać jeno | buszować za łupem zbójeckim. Wreszcie w okupo- | pista, przebywający w tatejszych kołach i salonach = 
"=p Lwów 31. lipca | nie wiele mieliby do zdziałania. Wpływ ich byłby | mcgą komentarze, jakie tu i tam u wstępu do | wanych prowincjach, w tym podarku Danaów, katolickich, mówił dużo o Kościele wschodnim i = 
„ Właściwie jeszcze dość daleko do wyborów padł ograniczony nawet na wypadek, gdyby dzięki ! artykulów tego rodzaju się spotyka. Mianowicie | ofiarowanym Austrji przez kongres berliński, zna: | o potrzebie odrodzenia tegoż przez pokój z Rzy- SR 
„Bjmowych w Prusiech, mimo to jednak zaczynają kartelowi i w zamian za pomoc, sami zdobyli je- | powołują się obaj zwykle na jakąś „wysoką a | lszłoby się niezawodnie aż nadto malkontentów, | mem. Sehyzma jest w rozkładzie: nie ma w niej = 
One już teraz zajmować w wysokim stopniu tam- | Szcze kilka mandatów. Powiększeni choćby w | wpływową osobistość, która mając stosunki | którzy zaopatrzeni hojnie w broń i ruble, za- | duszy, bo tyranja i biurokracja ją wydarły. A 
ejszą opinję publiczną. Nie ma właściwie w tem dwójnasób, nie potrafią nie zdziałać, jeżeli połą- z dobrze poinformowanemi i dyploma- | miast przyczyniać się do wzmacniania sił aus!rja- FPrawda jest katolicką, powszechną, a nie 
nic nadzwyczajnego. Przyszłe wybory mają pod | czone stronnictwa konserwatywne uzyskają więk- | tyeznami sferami, może w kwestjach polityki | ckich, raczej trzymaliby w szachu te siły... „Bła- | można jej ścieśniać i zamykać w obrębie ck 
Względ li żniejsze dalek aczenie | SZość i — co jest zupełnie prawdopodobne — | : 3 : Ą i ; b > ( „i a jej Ścieśn y ę granie i, 
siędem po itycznym ważniejsze eko znaczen h B= k | zagraniczne] posiadać zupełnie autentyczne wiado- ym jest zarzut, że w razie napadu Rosji na jednego państwa. Jest to bałwochwalstwo uowo- 
% samych Prus, aniżeli dotychczasowe. Wiadomo | zechcą z niej skorzystać. Na tem polera charakte- | mości it..* Dosłownie tak samo pis e dziś W. ©. | Austrię, pomoc niemiecka dla tej ostatniej jest za- : iski $ lodzimi D 
pr tyczna stro b tezurócznych. ki | ; p : 3 l J] czesne, gorsze od pogańskiego. Św. Włodzimierz 
| owagystkiem, że tym razem goboy bpuzio | 032 oi Es e p egcrocznych. kióre mo- | u, Montags Zig. reprodukując artykuł taxiej „zna- | bezpieczoną, Gdyby Niemey rzeczywiście miały na | złamał to dawne pogaństwo 1 naród swój wcielił © 
“m według uchwalonej i saukcjonowanej jeszcze in. saa sj ywotną rh nacjonałliberałów. | komitości"* anonimowej — artykuł, będący wiązan- | oku ewentualność wspólnej wojny przeciw Rosji— | do wielkiej rodziny chrześcjańskiej. Piotr Wielki 
A Życia Wilhelma I. ustawy o przedłużeniu sej- i Ai an I jA umaczy obeene zachwianie się | ką reminiscencyj na temat, oczywiście wizyty ces. | dowodzi bardzo słusznie autor — to przecież nie | zbliżył Rosję do cywilizacji zachodniej, zrywając bJ 
— en De kk: na M BiĘe, a AE 5. O AAC pismami WŁ w Peterhofie. SĘ kas S stosunków na taką widoczną | z ciasnem moskiewskiem pojęciem narodowości. Fa 
le jak dotychczas na lat trzy. Sama taka zmiana j 3 i . „Ia pora roku — rozpoczyna ów „dobrze | korzy osji! I wcale nie mamy na myśli, | Aleks I reszcie dokonał ji ludu, 4x] 
Nie miałab bie nie zł Ows być na- W polemik ani RE op. ; r $ 4 n elii . ) na myśli, eksander II wreszcie dokonał emancypacji ludu, 
m y w sobie nie złego. Owszem, Oyć na polemikę wmięszały się także pisma pół- | poinformowany“ przyjaciel W. ©. u. M. Złg. — aby rząd nieruiecki zamierzał kiedykolwiek naru olił ciało Rosji“. Obecnie pozostaje jeszcz 
rad może, że naród lepiej na tem wychodzi, gdy | urzędowe. Nie dzieje się to bez powodu. Rząd o- | w której dyplomaci i mężowie stanu używają za- szyć znany tekst traktatu sojuszowego z Austrją ! a t RC i "am" rT o 
dziej wzburzony bywa agitacją wyborczą i nie- taczał wprawdzie dotychczas szezególną troskliwo- | zwyczaj wypoczynku, a Sprawy ich poruszają się Jeśli Rosja nie będzie stroną zaczepiającą bezpo- duszę” Droga cara do Rzymu nie do Kwirynału, E 
b anemi od niej następstwami. Ale rząd pruski | ścią konserwatystów i tej okoliczności zawdzię- | ubitym szlakiem we wskazanym kierunku — ta średnio, to Niemcy nie mają formalnego obowiąz- | ale śm Watykanu do Leona XIII, do grobu apo- E 
dow imniej nie temi kierowany pobudkami zdecy- | czają oni dzisiaj swoje dominujące stanowisko. | pora zdaje się przynosić tego roku nadzwyczaj ku dawania nam swej pomocy. Tymczasem Rosja | stoła ludów byłaby koroną dzieła harmonji wschodu 23 
m się wystąpić przed sejmem z projektem re- | Zdaje się jednak, że w ostatnich czasach rząd | ważne zmiany w politycznej konfizaracji Europy. | z pewnością nie zaturbuje się o stworzenie tego | z zachodem. = 
Dla 3. On zupełnie inne miał na oku względy. kilkakrotnie miał sposobność przekonać się. że | Jeźli wzmianki w mowie tronowej ces. Wilhelma | rodzaju sytuacji, wśród której Austro-Węgry będą Dziś ludy, trawione „epidemją narodową”, da 
lu AN decydującą była okoliczność weale inna. nadmierny wzrost konserwatystów, n'e zawsze wy- |o Rosji i jej earze. jeśli dalej kompletne jego faktycznie wyglądały jako strona, łamiąca pokój. kłaniają się sd przed = jak przed  „bóst- pr 
uruy dziej naród ma sposobność przystąpienia do | chodzi na korzyść rządu. Książę Bismark nie za- | przemilczenieo Anglji zwracało w wysokim sto- Owoż poinawiając raz monarchję austro-wę- | wem“, zamiast uznać jednego Boga i jeden ie- Pes 
go sobna JborcZej, tem rzadziej nadarza się też spo- | wsze ma ochotę pójść tak daleko na prawo, aby | pniu uwagę, to wizyta młodego monarchy niemiec- gierską o ustępstwa dla Rosji w sprawie bulgar- | ściół. "7 tego „bałwochwalstwa narodowego Wy- jsd 
NA TAa; powszechnej krytyki wszystkich czynności się spotkać z najskrajniejszem skrzydłem konser- | kiego u cara Aleksandra III oznacza już tylė, co skiej, można jeszcze sformułować następująee py- | nika ucisk słabych ode Oaa zm” et: 
i Jest o | polityki rządowej, təm bardziej utrudniopą | watystów. Są natomiast pewne sprawy, w których | stanowezy zwrot Niemiec na dotych- | tanie: Co należy wybrać — definitywną rezygna- | zanych na zagładę z bałwochwalstwa schyzma- 
JĄ, Bólna kootrola nad zachowaniem się ministerstwa. dążności protestanekich konserwatystów, których czasowej ich drodze. Niech tam półurzędo- | cią ze stanowiska mocarstwowego, lub wojnę na tyeko-rosyjskiego wynika ucisk Polski, który „ciąży = 
ARM OE eee Eoi re TE Pr ae koją SIĘ DEC a a wykręcają i wywijają, jak chcą, fakt ten jest | ST i nicy galicy e dziś, kiedy to | jako grzech narodowy na sumieniu Rosji i parali- 
Ntroli, a siebie uchronić od bądź co bądź nie- | katolików ze stronnictwa centrum, którym częst aktem, pojierany przez ogólny instynkt ludów, | większą część ludów bałkańskich mamy po Swojej a Seg rf u ody e 
Miłej krytyki, rząd przedłużył okres prawodawczy | daje wyraz Germania. Szczególnie w dziedzinie | argument najsilniejszy ze ka stkich. j stronie, a możebność sukcesu przed 6x — 3 njesie „sily moralae". Rosja pojednana z m | 
88 ak: key DAŃ r dk a 3 aia 22 J Jszy y ; : p ę y | zapewniająca wolność religijną, nową i świetniej 
13 sę na lat pięć. Powolna i dziś jnż większość kościelno-politycznej i szkolnej, jest wiele spraw, O czyją szatę rzucano losy w Pe- | też jeszcze kilka lat zbrojnego pokoju, aby potem | szą daleko rozpocznie epokę, a ludom da „pokój "© 
„godziła się na to i ym razem po I w kta, antrene są a us 5 zo i A * Jakim prezentem udobru- | być Ra” zaatakowanym na północy, wscho- | į błogosławieństwo“ 3 NE 
a ustawa będzie próbowaną. Że skutek nie | protestantów. Znany wniosek przewódey centrum, |ehał młody władea Niemiec po- | dzie i południu przez Rosję i jej satelitów ?... 3 Pr i ie 
N z Rów „sth o B oai ża ,. R RZ do oddania tel: eg e e — Z pewnością nie z własnćj Es szanse powodzenia e wtedy, odga- Pae apipi AEO EERS rosyjska © 
e i z innych wzgiędów zasługują tym razem | Sz zór Kościoła, znalazł poparcie na | kieszeni... Powstaje tedy pytanie: Czy pogodzono | dnąć nie trudno.. Lecz nawet w wypadku, gdyby i iedziele piszy— pd 
po LEGE ch baczniejszą e pko y= Pernara MES o. Ayjakerid i jent Ti się Sa na koszt YE ji, przeto pośrednio Sa przeznaczona dla Św. Rosji, miała być pe z: |, p wiacioco pe ean ps 
eena większość sejmu pruskiego polega na | wodem, , chodzi o walkę między Ko- | na koszt stanowiska mocarstwowego Austro- | na dalekim Wschodzie upatrzoną, byłoby wielkim | zę stacji Biała. drogi żelaznej T lskiej 
artelu łączącym konserwatystów, wolnokonserwa- | ściołem + państwem, tam spotkają się konser- | Węgier — czy też przedewszystkiem na koszt | błędem ze strony Austrji ; i ze stacji > Blat gi żelaznej Terespolskiej w gz 
x. 3 ; PA a= 2 sę Riga. mka : 3 4 ji, przyłączać się do koro- h. j 
stów i narodowoliberałów. W ubiegłej kadencji | watyści różnych Ba. choćby między nimi tak | panowania angielskiego w Azji? Czy Austro- | wodu ofiarnego. Rosja jest koje nb pań- kk kajdany wa OET T rf "D 
bosiadali pierwsi 186 mandatów. drudzy 66 man- | zasadnicza zachodziła różnica, jak między katoli- | Węgry wstąpią także na drogę. na którą wszedł | stwem o elementarnej sile ekspanzywnej. Najbliż. | przejść na prawosławie skonfiskowawszy im przed- 3 
4 liczba S DE a nt Mim W kami 5 p ewer M rui , obecnie ich sprzymierzeniec dotychczasowy ? Spo- 3, db otoczenie już połknęła. Większa część | tem cały majątek i zał 
eciw tym skartelowanym stronnictwom Sta obec takiego : tożliwym więe | dziewamy się, że nie — obawiamy się je- | Polski, Kaukaz, Transkaukazja, Turkomanja i Tur- Biot wsimio=na staci ieztinośi 
Następujące frakcje: centrum z 97 mandatami, | się staje sojusz, ze stano wiska religijnego kato- | dnak, że tak. Przypaśćmy  przedewszystkiem, kestan są dziś zinoskwieone. (Autor, mówiąc 0 ś =e P a Y aas cè 
 wolnomyślni z 42 mandatami, aze stronnictw Ściśle | licko-protestaneki, ze stanowiska politycznego kle- | że idzie tvlko o Bułgarję Czyżby rzeczywiście | zmoskwiconej Polsce, miał o ma A ga šli leez po przyjeździe 8 rodzin niby zdeklarowało O 
: 2 ; gal | garję y 3 : p J się przyjąć prawosławie i te zostawiono 
Narodowych 14 Polaków i 1 Duńczyk. Cyfry te są | rykalno-konserwatywny. Przeciw takiemu rojuszowi | istniał polityk, utrzymujący serjo, że ambicja ro- | Litwę, Ukrainę, Wołyń, Podole, na których rusy- ARE to page łkania i "3 
Wardzo charakterystyczne dla składu pruskiej izby ( musieliby się bronić nietylko nacjonalliberały i | syjska zatrzyma się w Filipopolu? Wszak Bałkan | tkatorski system Murawiewów i Katkowów naj- | jęki A> w» pasi UE wa pu OR [x 
_ poselskiej — æ nabierają one znaczenia właściwe- | inne więcej na lewo posunięte stronnictwa, ale | nie ma innego znaczenia, jak jeno służyć za | głębsze niestety pozostawił ślady... Pr. Red). | cjskał na PaA kamieniami HY =) 
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widok rozdzierający serca. 

„Oto jest tolerancja religijna Rosji przy schyłku 
XIX. stulecia, w rocznicę 900-letnią przyjęcia 
chrztu na Rusi. 


Ankieta gorzelniana. 


Dnia 27. z. m. odbyło się pierwsze posiedze- 
nie ankiety gorzelnianej pod przewodnictwem sze- 
fa sekcji br Baumgartnera. W skład ankiety tej 
wchodzi, prócz austrjackiego referenta radcy sek- 
cyjnego Pokornego i węgierskiego radcy ministe- 
rjalnego Ludwiga, blisko 30 anstrjackich i wę- 
gierskich znawców. Obrady toczyły się nad pierw- 
szemi 24 paragrafami przepisów wykonawczych. 
Odnośnie do gorzelni rolniczych zaproponowano 
pewne stylistyczne zmiany: co się zaś tyczy istoty 
rzeczy, to nic niezmieniono. Przy postanowieniach 
dotyczących bonifikacji zaproponował dyrektor 
Krassa, iżby przekazy na bonifikacje opiewały na 
zlecenie. Znawca Wertheimer zgadza się na przy- 
jęty przez rząd system wypłacania bonifikacyj mie- 
sięcznie. Co się tyczy premji i restytucji przy wy- 
wozie proponuje Wertheimer, iżby odstąpiono od 
przepisu co do składania kaucyj na zabezpieczenie 
podatku konsumeyjnego od eksportowanego Spiry- 
tusu. Natomiast odjęłoby się eksportującemu pra- 
wo dysponowania spirytusem, przeznaczonym do 
wywozu, i uczyniłoby zarząd kolejowy odpowie- 
dzialnym za to, że spirytus będzie wywieziony za 
granicę. Na wniosek barona Dumreichera pozosta- 
wiono odnośry naragraf w zawieszeniu. Żywa dy- 
skusja wywiąw a się co do wnioskn Dumreichera 
i Mauthnera, iżby przyrządy do parowania brahy 
nie były pod zamknięciem urzędowem. W końcu 
doszła ankieta do przekonania, iż gdyby tego za- 
niechano, to możliwą byłaby defraudacja przez u- 


. rządzenie tajnego chłodnika. 


Znawcy Leipziger, Wertheimer i Hüttner prze- 
mawiali za tem, iżby nietylko opodatkowanie spi- 
rytusu, leez także i sprzedaż takowego odbywała 
się wedlug wagi. 

Upoważniono przewodniczącego do przedsta- 
wienia tej sprawy ministrowi handlu. 

Szef sekcji Baumgartner podniósł następnie 
trudności w obliczeniu tarry i zaznaczył, iż spra- 
‘wa ta nie należy do zakresu działania minister- 
stwa skarbu. 

Kwestją tę pozostawiono w zawieszeniu. 
godzinie 8. przerwano obrady. 

Dnia 27. z. m. odbyło się wieczór prywatne 
omawianie sprawy przez członków ankiety. 

* 


Po 


* 

Piszą do Czasu: Zwołana przez ministra 
finansów w sprawie podatku gorzelnianego ankieta 
w trzechdniowych posiedzeniach 26. z. m. czyn- 
ności ukończyła. W ankiecie brali udział wezwani 
przez rząd i delegowani przez izby handlowe i 
towarz. roln. eksperci tak z Węgier jak z Au- 
strji w ogólnej liczbie 36. Przedmiotem obrad 
była wydać się mająca instrukcja eo do sposobn 
zastosowania w praktyce pojedynczych paragrafów 
ustawy z d. 20. czerwca 1888 D. p. p. nr. 95. 
Powzięte uchwały jednogłośnie lnb większością 
głosów, zwołanych na ankietę ekspertów bynaj- 
mniej rządu nie obowiązują; takowe rząd uwzglę- 
dni, lub nie, stosownie do swojego uznania. 

W wysłuchaniu zdań ekspertów rządowi cho- 
dziło głównie o tem lepsze poinformowanie się 
w zastosowaniu prawa przy 
procederze fabrykacji tak samego spirytusu, lub 
też iudustryj ze spirytnsem związek mających, a 
to celem ominięcia w wydać się mającej instrukcji, 
rozporządzeń niepotrzebnej kontroli, lub też zao- 
strzenia takowej tam, gdzie zachodzi obawa mal- 
wersacji przynoszącej szkodę nietylko skarbowi 


państwa, ale i uczciwej fabrykacji. 


O ile przed nchwaleniem i sankcjonowaniem 
prawa mogła być między rządem a producentami 
różnica zdania i walka, o tyle po fakcie dokona- 
nym nastąpiło zjednoczenie interesu. Rząd i naj 
uczeiwszemu  tabrykantowi przepisanego ustawą 
podatku oczywiście nie daruje, ale strzegąe i ści- 
gając malwersację wszelką. zabezpiecza mu egzy- 
stencję, która w konkurencji z małwersatorem mo- 
głaby być na szwank narażoną. W tym celu i w 
tym duchu różne wnioski, przez pojedynczych 
przedstawicieli różnych działów industrji ze spi- 
rytusem związek malących, postawione, prawie 
zawsze jednogłośnie przyjętemi zostały. To był 
również powód, dla którego reprezentanci gorzelń 
rolniczych żądali zastąpienia od roku przyszłego 
chło'lników t4. trubmików drewnianych żelaznemi, 
a na rok bieżący zaopatrzenia takowych w nakry- 
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Po zakończonej onegdaj ankiecie spirytusowej 
udadzą się z jej wynikiem do Ischl, do ministra 
skarbu, radcy dworu Baumgartner i Korytowski. 
Nastąpi jeszeze jedna konferencja między przed- 
stawicielami obu rządów dla zbadania żądań wy- 
rażonych przez ankietę, poczem ogłoszoną zostanie 
ostateczna i obowiązująca instrukcja. 


Roboty publiczne i dostawy. 


II. Dzisiaj, kiedy hasłem produkcji jest wy- 
rabianie „taniego a lichego towaru“, jak prof. 
Reuleaux w Hamburgu kiedyś trafnie powiedział, 
przy wszelkiego rodzaju ofertach odbywa się na- 


miętna i bezmyślna licytacja în minus, podczas, 


której żaden z oferentów mie troszczy się 0 to, czy 
przy tych warunkach potrafi istotnie zadość uczy: 
nić przyjętym na się w kontrakcie obowiązkom, 
czyli zostanie mu jeszcze jaki uczciwy zarobek; 
ale chodzi mu tylko cońte que coûte o to, aby się 
utrzymać. Jakoż logika faktów zmusza go Bastę- 
pnie do niezachowania warunków, dostarczania to- 
waru w najgorszej i nietrwałej jakości, ieśli się 
uda do przekupywania komisyj odbiorczych i t. d. 
Inaczej bowiem groziłaby mu niechybna ruina ma- 
jątkowa, zwłaszcza tam, gdzie licytacja odbywa 
się przez ofiarowanie nie cen stale oznaczonych 
lecz opustów w stopie procentowej od prelimino- 
wanej w edykcie ceny kupna jednostki miary, wa- 
gi lub objętości. Tu bowiem ślepa żądza utrzyma- 
nia się przy licytacji, bierze górę nad ostrzegają- 
cym głosem rozsądku, w obec tego, że ułożenie 
preliminarza kosztów własnych prawie jest niemo- 
żebnem. Bajecznie niskie ceny przyjmowane nie- 
kiedy przez przedsiębiorezych spekulantów, wycho- 
dzą jednak na szkodę nietylko naiwnemu odbior- 
cy, zacierającemu zrazu ręce z radości, t. j. rzą- 
dowi, ale odbijają się i na skórze i kieszeni robo- 
tników i dostawców surowca. 

Chcąc przeszkodzić powszechnej  korrupcji, 
grasującej w kołach przedsiębiorców i przybiera- 
jącej coraz szersze rozmiary, trzeba tedy koniecznie 
zmienić podstawę dzisiejszego systemu rozda wania 
robót publicznych i dostaw. Pojmuje każdy, że 
dziś, gdy o przyjęciu oferty decyduje urzędnik- 
prawnik, niemający wiadomości fachowych, ta je- 
dynie oferta prawie na pewno liczyć może na przy- 
jęcie, która jest najniższą. Urzędnik, choćby zna- 
jący się na rzeczy i przekonany o wyższości inrej 
oferty materjalnie mniej korzystnej, nie może ta- 
kowej przyjąć, nie chcąc wobec przełożonych, rza- 
dziej jeszcze rozumiejących się BA rzeczy, popaść 
w podejrzenie nadużycia władzy urzędowej, lub 
wprost narazić się na śledztwo dyscyplinarne. Te- 
go stopnia poświęcenia nikt od urzędnika wyma- 
gać nie ma prawa. Rozumieją to dobrze koła de- 
cydujące, acz z wiedzy tej nie robią pożądanego 
użytku i dlatego wprowadziły system jeneralnych 
przedsiębiorców budowy kolei, jeneralnęch dosta- 
wców dla armji i innych jeneralnych entrepre- 
nerów. Tym sposubem pomija się uprawnione 
interesa krajów koronnych, upośledza przemysł 
drobny i średni, a wzbogaca kilku protegowanych, 
którzy w krótkim czasie dochodzą do olbrzymich 
fortun. 

Lecz mniejsza o to wszystko. Rząd traktuje 
dostawy i roboty publiczne w pierwszym rzędzie 
jako interes prywatny między sobą a dostawcą i 
w rozumieniu własnem wychodzi na tem 
bardzo dobrze. Opounjącym zaś odpowiada się zwy- 
kle, że „rząd nie może refiektować na takich, 
którzy chcieliby się „obłowić*, bo mu dogodniej 
jest z jednym wielkim przedsiębiorcą”. 

Czy odpowiedź taka ze stanowiska ekonomi- 
cznego i prawno-państwowego jest uzasadniona, 
czy owszem Społeczeństwo nie ma prawa wpływa- 
nia na rozdawnictwo robót w kierunku przez sie- 
bie za zbawienny uznanym, czy utrzymując pań- 
stwo nie ma prawa orzekać, w jaki sposób fun- 
dusze jego na pewien cel przeznaczone mają być 


wydane -- o tem na razie rozstrzygać nie bę- 
dziemy. 
Mamy na oku jedynie cel praktyczny : 


przekonania rządu z jego własnego stanowiska, że 
się myli, że owi dostawcy jeneralni, którzy byli 
już przedmiotem niejedne; dobrze pomyślanej, acz 
chybionej w wykonaniu interpelacji, po prostu nie 
dotrzymują warunków kontraktu, oszukują w ha- 
niebny sposób rząd, a rozporządzając istotnie ko- 
losalnym majątkiem, wchodzą tylnemi drzwiczkami 
nawet do tych, którychby brzęczące argumenty 
małych lub średnich przemysłowców z pewnością 
przekonać nie zdołały. Rząd powinien zrozumieć, 
że nietylko wyrządza krzywdę społeczeństwu —- 


sko. Jest to nazwisko śpiewaczki, która jako błysz- 
cząca gwiazda zajaśniała w stolicy. 

Stara dama słyszała ją i byłu zachwyconą: 
eo za głos! Jaka gia! Przybycie jej zaćmi wszy- 
stkie głosy! Czarodziejka, która nawet echem 
swego śpiewu i nazwiskiem wszędzie zapał i en- 
tuzjazm wzbudzić potrafi! 

Dlaczego kobietka porusza się niespokojnie 
na swem siedzeniu? Czemu wstrzymuje oddech ? 
Uśmiech ukazał się na jej zakłopotanem licu. Co 
się jej stało? W oczach błysło coś jakby łza, 
ręce chwyciły lśniącą torehkę; wznosi drżącą rękę 


' i wskazuje palcem na gazetę sąsiadki, młodej na- 


rzeczonej. 

— Moja córka, moja eórka to... — szepnęła. 

Jakim sposobem ? Wszyscy słuchają uważnie. 
Co mają znaczyć wielkie łzy, staczające się po 
wychudłych policzkach staruszki ? 

— Nie, nic! — rzekła, ocierając ręką oczy. 
Następnie tą samą, zwilżoną łzami ręką wskazuje 
jeszcze raz na gazetę: moja córka! 

-- (o?! pani — jesteś matką tej znakomitej 
artystki ? 

— Tak, jestem! — odpowiada. 

— A — ach! Wszystkie oczy patrzą w nią 
jak w cud. Czy to możebne ? Co za niespodzianka! 


W samej rzeczy. Przybyła odwiedzić córkę 

i usłyszeć ją śpiewającą. Od niej pochodzi ta 
elegancka torebka i „abyś mi mamo drugą klasą 
jechała i miała wszelkie wygody!* Tak opiewał 
list dołączony do prezentu. Ach, gdyby te łzy, co 
jej po licu spływały mogły opowiadać! Ileż to 
bolu zniosło serce matki, gdy jej jedyne dziecię 
jakiś demon opętał: „Boże, ona chce być kome- 
djantką!* Jestto prosta wdowa, która dziecię to 
w pobożności wychowywała. Łzy, błagania nie nie 

pomogły i nie były w stanie demona pokonać! 

A potem te myśli różne ile ją kosztowały: bo na 

tak wielkim świecie nie ma zbawienia! Jej klejnot 

zgubi się na goate drodze życia, nogami podepcą 

g0. „Aniołowie, strzeżcie mego dziecięcia!* A te- 

raz wszystko dobrze się skończyło! Znów obaczy 

swe dziecię, będzie się napawać i ogrzewać pro- 

..Mieniami sławy, bijącymi od jej córki; a przecież 
wątpliwość jakaś drzy na łzach radości: czy isto- 


tnie odnajdzie swe dziecię? Czy serce takie same 
zostało? Czy to wszystko nie jest jakiemś oma- 
mienim, które zniknie i nie po sobie nie zostawi 
jeno żal? 

Wtem lokomotywa daje długi i donośny sy- 
pnał. Ciemność ożywia się wielkiemi gazowemi 
latarniami, olbrzymie pięciopiętrowe domy z oświe- 
tlonemi oknami odbijają się na ciemneim tle nocy; 
mijają mosty, wreszcie matowo oświetlony korytarz 
przyjmuje w swe łono zatrzymujący się pociąg. 

— Mamo, droga mamo! — radośny okrzyk 
wyrywa się śród tłumu i jakaś wielka, królewska 
postać przypada do staruszki, zstępującej z trudno 
ścią na stopień wagonu. 

Ach, to jej dziecię! jej klejnot! 
jak dawniej! Aniołowie dobrze strzegli. 

— Mamo, ty ukochana moja matko! Słońce 
sławy tak pali, u serca matki znajdzie ożywczy 
chłód ! 

Wnet słychać turkot dorożek. Dwóch tęgich 
gimnazjastów przyjmuje pizybywającą matkę i ob- 
jaśnia jej wszystko w zrozumiały dla niej sposób. 
Maleńki marynarz opowiada swemu ojcu o wspa- 
niałościach, jakie widział n dziadzia i babci, a 
narzeczona odpowiada tylko na czułości i piesz- 
czoty ze strony przyszłych rodziców i narzeczo- 
nego uśmiechem zakłcepotania — tak nowem i nie- 
zwyczajnem jest każde szczęście! Jedna dorożka 
jedzie ku oddalonej stolicy; jestto guwernanika, 
która ma zaproszenie starej damy towarzyszy jej 
do willi. 

Na peronie pusto; konduktor zamyka drzwi- 
czki wagonów. jakaś dziewczynka chodzi za nim 
od drzwi do drzwi. Przedtem jeszcze, gdy tylko 
pociąg stanął, pospieszył on do dziecka : 

— (o słychać? Jak idzie kuracja ? 

— Lepiej, papo! 

Z jakąż rozkoszą ciśnie do piersi siostrzyczkę 
swego chorego, synka. 

— Bogu dzięki... 

A choć służba jeszcze nie skończona, prze- 
cież odgłos zamykanych drzwiczek brzmi już ra- 
dośniej. 


Taki sam, 
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jako to: kufry, torby, pledy, necesairy, płaszcze 


Wszelkie przybory do podróży = 


bo argument ten zostawia go niestety obojętnym, 
a ztego kołczanu pochodziły dotąd wszystkie 
strzały, wymierzaite przeciw rządowi —-ale że sam 
wychodzi na „jeneralnych przedsiębiorcach* jak 
Zabłocki na mydle; wówezas zaś ztnuszony będzie 
zerwać z całym systemem raz Ba zawsze i porzu- 
cająe biurokratyczną bierność i ociężałość, utwo- 
rzyć przy każdem sterostwie, magistracie miasta 
o własnych statutach lub komendzie korpusu woj- 
skowego fachowe komisje edbiorcze, takie. jakie 
istnieją w Prusiech od rozporządzenia z r. 1885, 
z głosem doradczym uczestniczące w przyjmowa- 
niu ofert. Dopiero wtedy państwa będzie miało 
gwarancję, że utrzyma się przy licztacji mie ten, 
kto robi najtaniej. ale ten, kto robi najlepiej, 
rząd zaoszczędzi kolosalne sumy, wydawane obec- 
nie na „rekonstrukcje“ i „inuowacje* niedołęźnie 
lub w stylu Potemkinowskim wykonanych 1obót, 
a w dalszem następstwie przekonawszy się, Że 
gospodarstwo państwa na tem najlepiej wychodzi, 
popierać będzie decentralizację robót publicznych 
i dostaw. dla której vbeenie „ze względów pań- 
stwowych* niekoniecznie przychylnie jest uspo- 
sobiony. 

Należałoby tylko konsekwentnie i przy każdej 


sposobności wykazywać rządowi, o ile wymogi 
warunków  lieytacyjBych odbiegają od  rzeczy- 


wistości właśnie przy robotach wykonanych lub 
dostawach uskutecznianych przoz jeneralnych przed- 
siębioreów.  Potrzebaby do tego ogromnej znajo- 
mości rzeczy, niesłychanej cierpliwości i wielkiej 
bystrości umysłu, zwłaszcza że najlepsze źródła, 
akta urzędowe, dla osób prywataych dostępne'ui 
nie są. Ale też z drugiej strony po niejakim cza 
sie zebrałby się spory materjał, odkrywający całą 
zgubność dzisiejszego systemu. 

W ten sposób, nie zaś w inny, po kilku roz- 
paczliwych wysiłkach, zagrożonych w pozycjach 
swych spekulantów, nastąpiłaby tak długo wyglą- 
dana i przez nieuprzywilejowany ogół dawno upra- 
gniona reforma, do której wówczas sam rząd, na- 
brawszy przekonania o złym interesie, jaki dotąd 
robił, czynną przyłoży rękę. 

Jeneralni dostawey i centralistyczny system 
rozdawnictwa robót i dostaw najwięcej dał się na- 
szej Galicji we znaki — to też nie dziw, że u 
nas powszechnie kwestją tą się zajmują: inne pro- 
wincje, cieszące się większym faworem rządu, jak 
w szezsgólności Niższa Austrja, domagają się tylko 
ułożenia formuiarza warunków licytacyjnych og ól- 
nie obowiązującego, zmiany terminów rozpisania 
oferty i orzeczenia o przyjęciu takowej zgodnie 
z naszemi poprzedniemi uwagami, wreszcie zapro- 
wadzenia komisy) odbiorezych, za któremi i my 
gorąco się oświadczamy. 

Niższo-austriackie Towarzystwo przemysłowe 
(Niederósterrcichisehcr Gewerberercin) w petycji, 
wniesionej niedawno temu do ministerstwa handlu, 
domaga się zaprowadzenia zmian powyżej wyszcze- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Sierpnia 1888 r. 


gólnionych w drodze rozporządzenia ininisterjal- | 


nego. Z motywów tej petycji korzystaliśmy kilka- 
krotnie w powyższych artykułach. 

Czy jednak petycja ta odniesie skutek, o tem 
wątoią zapewne właśni jej ojeowie — chyba że 
magiczny wpływ wywrze powołanie się jej na pru- 
skie rozporządzenie z r. 18895. Oglądanie się za 
wzorami pruskiemi stało się drugą Baturą austrjac- 
kich mężów stanu i urzędników rministerjalnych, a 
w obec tego okoliczność, że rozumne jakieś urzą- 
dzenie przekroczyło już przed trzema laty Rubikon 
pruski, mogłaby do pewnego stopnia uzasadniać 
nadzieję, że takowe niebawem i w austrjackich 
głowach się pomieści. 

Dr. L. C-o. 


Z naszych zdrojowisk. 


Zakopane 29. lipca. 

Obeenie przebywa tutaj 800 o.ób, znacznie mniej 
niż wr.z., gdyż liczba dosięgała wtedy do 3000. Naj- 
więcej osób pochodzi z Krakowa i Warszawy, ale nie 
brak także przyjezdnych ze Lwowa, Galicji i Pozna- 
nia. W miniony wtorek odbył się w Jaszczurówce 
reunion, na który zebrało się do 300 osób, przed 
tygodniem zaś w kasynie tatrzańskiem tańczono ocho- 
czo do godziny 3. z rana. 

Jeden z potomków górali, osiadłych tu jeszcze 
za Stefana Batorego, Jan Staszeczek (Gąsienica, 2 7 
córek i 1 syna doczekał się potomstwa, które obecnie 
liczy 64 wnoków, 24 prawnuków i 2 praprawnuków ; 
posiada on i przechowuje starannie w swojej rodzinie 
dyplom z oryginalnym podpisem króla Jana III. na 
przywilej, wydany dła Kalatów na granta w Kala- 
tówkach, Strążyskach i Biały. 


Z prowincji. 


Brody 29. lipca. (Powitanie burmistrza). Dziś 
powitano na dworeu z niczwykłą uroczystością przy- 
jeżdżającego ze Lwowa burmistrza p. Witosławskiego. 
Wszystkie sfery miasteczka wzięły udział w tem po- 
witania, a następnie muzyką i pięknym chórem 
uczezono przyjazd naszego burmistrza. 

P. Witosławskiemu nzaanie to należało się naj- 
zupełniej. On to bowiem jest tym, który nasze mia- 
sto z gruzów pożaru z r. 1867 i klęsk matetjalnych 
podniósł do nowego życia. 

Wiadomo, że w owym czasie gmina, skutkiem 
zniesienia wolności handlu popadła w długi — i — 
unicum w Austrji oddaną została w sekwestr są- 
dowy. 

P. Witosławski nie wahał się mimo rozpaczli- 
wego położenia — objął burmistrzowstwo i po dwu- 
letniej rozpaczliwej walee z przeciwnościami, uzyskał 
u cesarza opnst znacznej samy: dłużnej rządowi — i 
potrafił uzyskać od banku krajowego pożyczkę w 
sumie 200.000 złr. Sumą tą spłacił wszystkich wie- 
rzycieli i stworzył dla Brodów nową erę. 

Iryumf ten święcili właśnie wczoraj obywatele 
i mieszkańcy miasta Brodów i witali powracającego 
ze Lwowa burmistrza, jak łatwo zrozumieć, z praw- 
dziwym entuzjazmem. 

Nowy Sącz 30. lipca. (Ciekawy odczyt). Prof. 
Czesław Czyński w przejeździe do Krynicy, gdzie jest 
zaproszony na wykłady publiczne z dziedziny odno- 
wionych przez niego nmiejętności, wstąpił do naszego 
miasta do znajomych i uproszony wyłożył w kasynie 
miejskiem w obec wyborowej publiczności zasady 
swoich umiejętności, eksperymentując na audytorjum, 
którym stan patologiczny, przebyte cierpienia moralne 
i ich przyczyny znakomicie wykazywał. W obec tych 
danych faktów należy się zapytać, czy, jak rzeczywi- 
ście któryś z myślicieli wyrzekł, że albo poziom na- 
szego umysłu się zniża, lub umiejętności starożytne 
nie były dość wyzyskane. 

Nie jesteśmy zwolennikami metafizyki, ale sta- 
nowczo twierdzić możemy, że p. Czyński posiada ol- 
brzymią intuicję. 

Znakomity dar wymowy, pewność siebie i sym- 
patyczna postać młodego prelegenta, wzbudza dla 
niego powszechną życzliwość. Doktorowie, obecni jego 
wywodom patologicznym, znajomości terapji anatomji, 
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przyznają mu erudycję. i 


Gdzież więc jesteśmy, czy 
w profesorze Czyńskim należy widzieć przyszłą 
zmianę w naukael psychologji i medycyny, czy też 
wszechstronność jego talentu należy położyć na karb 
intnieji i magnetyzmu. To bieglejsi od waszego spra- 
wozduwcy powinni orzec i kweslję ię stanowcza 
przed forum przedstawić — albo mamy do czynienia 
z nową wiedzą, mającą Da cela przewrót zupełny ba- 
dań lekarskich, lub zwykłą szarlatanerję. Prosimy 
więc o hezparcjalne wyjaśnienie a nie namiętną kłó- 
tnię, któraby się miała nkończyć na hańbę świata 
uczonego — w sądzie, tak, jak mamy przykład z 
Ochorowiczem i lekarzami warszawskimi. 


Nekrologja. Mikołaj Tur Vrzedrzymireski, 
otieer wojsk polskich z r 1581, zmarł d. 29. bm. 
w swoich dobrach Sigrakowce, w 50 roku życia, pu 
długiej i ciężkiej chorobie, 


Piotra w oko- 
godi 4. 
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Kalendarz. Sroda (1. sierpnia}: | 
wach — Rolisława. Wschód słońca © | 
min. 32, zachód o godz. 7. min. 4u. i 
Arcyksiążę Rudolf we Lwowie. Wczoraj (t. j. 
we wtorek) rono przed godz. 6. ustawiły cię na wzgó- 
rzach zamarstynewskich w wyciągniętej linji pułki p. | 
nr. 30 i 95.. tworzące brygadę jenerału Alboriego. 
Jenerał Albori sam objął komendę, jakkolwiek | 
jest jeszeze vierpiącym, skutkiem przeziębienia. jakie- 
go się przed kilku dniami nabawił. Pogoda sprzy- 
jała wyśmienicie, może nawet za wyśmienicie, 
gdyż upał był wprost nieznośny. Wnet po | 
godzinie 6. przybył arcyksiążę i powitany przy 
odgłosach hymnu cesarskiego w zwykły sposób, 
odbył przegląd brygady. Arcyksiążę, jako jenerał za- | 
1ówno ruchami jak i całem zachowaniem nadzwyczaj- 
nie przypomina arcyksięzia Albrechta. Tak jak on | 
siedzi na koniu, tak jak on wydaje dyspozycje i po- 
dobnie jak książęcy jego kuzyn przenikliwym wzro- 
kiem bada tak żołnierzy jak oficerów 

Wnet po przeglądzie rozpoczęły się ćwiczenia, 
którym przyglądała się liczna publiczność. Najpierw 
odbyły się ćwiczenia taktyczne, poźniej w brygadzie 
na tym terenie, na którym i onegdaj ćwiczenia się 
odbywały. Przytem omal że nie przyszło do wypadku, 
gdyż jednemu z majorów spłoszył się koń i wysadził 
jeźdzea z siodła. Najciekawsze jedaak były końcowe 
ćwiczenia. Na górze pod Zboiskami tz. „Meridian 
mire“ ustawiono oddział. maskujący nieprzyjaciół. 
Od strony zaś lasu tz. „Na starych piecach" wyko- 
nywały pułki 30. i 95., złączone w jeden pnik wo- 
jenny, atak zaczepny. 

Głównym kiecownikiem tej zajmującej akcji był 
jenerał Albori, który nadzwyczajnie trafnie prowadził | 
atak. Pierwsze szeregi już na 600 kroków razwinęly | 
się w wspaniałą linję tyraljerską, podczas gdy rezer- | 
wy postępowały w odległości do 2000 kroków. Cała 
przestrzeń objęta ćwiczeniem obejmowała około 5000 
kroków.  Nierówny, falisty teren sprzyjał wybornie i 
rozwinięcio się linji bojowej, dla uczestników jednak ! 
tej „militarnej wycieczki” był nadzwyczajnie uciążli- | 
wy. Arcyksiążę wraz z adjntantem stał na wzgórka 
i z zajęciem przygladał sig wybornemu  pochodowi, | 
wyrażając swoje zadowolenie z tych ćwiczeń. 

O godz. 10. ma polecenie ureyksięcia gapowie- 
dziano spoczynek, x wnet późaiej uszykowiyły się oba 
pułki do defilady. Widok był istotnie piękny, a zo- 
stał utrwalony, gdyż fotograf tutejszy p. Bergtrauu 
użyskawszy pozwol»nie arcyksięcia, zrobił dwa, o ile 
ze szkieł wnosić można, wcale udatne zdjęcia. De- 
filadę prowadzili pod komendą jeperała Albori pułko 
wniey Tempis (30 pp.) i Giunio (95 pp) Pułki ma- 
newrowały z rozwiniętemi chorągwiami nader pięknie 
— chociaż teren bgł do defilady jak najgorszy. 
W jednem hp. miejscu przechodzili Żołnierze przez 
bagno, w którem grzęzli po kostki. Jenerał Albori 
z właściwą sobie militarną gracją prowadził brygadę; 
pułkownik Tempis, na wspaniałym wierzchowen wy- 
glądał w istocie po marsowecmu —- a wśród 30 pp. 
odbijał jak prawdziwa „Iuuneugestalt* olbrzymiego 
wzrostu podpułkownik Lawatsehek. „a 

Na dole przed powozem zgromadził się tlum 
żydów w bekieszach, który zapumiętale wołał: vivajt! 
Arcyksięcia przypomniała się przedewszystkiem tu- 
reeczyzna bośniacka w gorszym stylu, bu. słuchając 
tych okrzyków uśmiechał się jakoś dziwnie... 

Jeszcze jedno musimy zanotować. Ułani dedani 
arcyksięciu do asystencji zachowywali się »ardzo Su- 
rowo“, najeżdżając końmi publiczność i grozge pi- 
łaszami. Arcyksiążę spostrzegłszy kilzakrotnie bo sa- 
chowanie się swej przybocznej straży, musiał sam 
powściągnąć animasz pokojswo-tycerski wołając : „Dać 
spokój — to wolno !* 

O godzinie 11. przybył arcyksiążę do hotelu 
Georgea, W chwilę później przybyły do miasta oba 
pułki piechoty. 

Panktualnie v gode. 12. wyjechał arcyksiążę w 
towarzystwie adjutantów z hotelu Zurża, udając się 
do komenderującego ks. Würtremberskiego na śni. 
danie. Lostojny gospodarz kazał zastawić stół na ia 
nakryć pod weraudą w ogrodzie, eo przez arcyksięcia 
zostało mile przyjęte. Prócz weyksięcia i należąwych 
do jego świty podpułkownika Mayera i kapitana Qie- 
sla, oraz samego gospodarza, przybyli na to śnia- 
danid pp. namiestnik, jeneralowie Krieghamer, Ku- 
kuli, Gradl, Kraumann, br. Gagen, br. Spinette, br. 
Albori, Watek, szef sztabu jeucralnego hr. Rosenberg- 
Orsini i adjutant ks. Wiiritemberskiego porucznik 
Florianschiitz. 

Menu byto następujące: Potage de tortus 
d Angleterre, Supróme de volaille, Rosbif dupy 
ù lu Française, Dindoneaui trufes, Salade. Come 
pote, Macédoine Qe lójitanes l au chocolat, 
Desscert ch fruits, Cafe. 

Naprzeciw werandy, pod którą 
umieszczoną została muzyka 9. p. p, 
runkiem swego kapelmistrza p. Falla odegrała z całą 
precyzją 8 utworów. " 

W tym czasie zebrała się przed gmachem iene- 
ralnej komendy dość liczna pabliezność, która po raz 
pierwszy od czasu pobytu arcyksięcia w naszemi mie- 
ście miała sposobność zetknąć się z waundurowany m 
a do tego zbyt krewkim komisarzem policji i 
oddziałem, złożonym z 6 stróżów bezpieczeństwa, nie 
licząc tych, którzy ukryci byli w ulicy Piekarskiej, 
O ile nam wiadomo, życzeniem było następcy tronu, 
ażeby policja podczas jego pobytu nie tamowału ni- 


zasiedli gostlu, 


która pod kie- 


gdzie przejścia i uie broniła publiczności przystępu 
do miejsc, któremi areyksiążę będzie przejeżdżał. 


Onegdaj jeden cywilny ajent zdołał wszędzie utrzy- 
mać wzorowy porządek, pocóż zatem urządziła policja | 
wczoraj ten umundurowany pochód alicą, doprawdy nis 
wiadomo, chyba w tym celu, ażeby ściągngė przed | 
jeneralną komeudę większą liczbę ciekawych. Jeżeli o 
to chodziło, w takim razie — przyznajemy --- ndado | 
jej się wybornie. | 

Po śniadania n ks. Wiirttemberskiego, które j 
skończyło się o godzinie 1. min. 40, powrócił arcy- 


książę do hotelu (George'a, a przebrawszy się, w pół 
godziny wjechał na lustrację koszar wojskowych, w 
których poimioszczone są tutejsze pnłki piechoty. 

Cesarzuwiez, w myśl wydanych dyspozycyj, po- 
wróci do Wiednia d. 5. sierpnia. 


MIE 


gumowe, czapki i t. p. Marasin da Nowrewntóg an Printom 


można dustać w najwiekszym wyborze i tanie w nowo za'ożonyjm nuge 
Jwię Fy 


am — | 0 Nnrazzzc nz NZ 

Po godzinie 4. powrócił arcyksiążę do hoteli í 
pozosiał w swem mieszkaniu aż do objadu. 

7 uderzeniem godziny 7 zebrali się liczni goście 

w dolnej sali hotelu Żorża, gdzie arcyksiążę dał objad 

na 24 osób. Sale przystrojono zielenią i kwiatami, 

na stale ustawionym w podkowę poustawiano bukiety- 


| Boczny pokój umeblowany nader wykwintnie służył 


za gabinet do przyjęcia i odbycia cercle. 

Mann było następująca: Suppe Imperial, Lachs 
sance hollandais. Lungenbraien è Rindfleisch 
yarnirt, (espickte Polard, Salad et Compots. 
Bouding diplomatik, Obst, Gefrorencs i Dessert. 

Z zaproszonych gości byli obecni: ks. Würtem- 
berski, namiestuie, marszałek, jenerałowie Krieghamer. 
Kukuli, Gradl, Kraumann, br. Gagen, br. Spinette, 
br. Albori, Watek, szef sztabu jeneralnego hr. Ro- 
senberg-Orsini, podpułkownik Mayer i kapitan Giesl 
adjntanci arcyksięcia, porucznik Floriansehütz, adju- 


+ tant ks. Witrttemberskiego, oraz pułkownicy konsy- 


stujących w naszem mieście 
Gionio, Wentzel, Dylewski, 
i Prawda. 

Podczas objadu przygrywała muzyka 9 p. p. pod 
kierownictwem kapelmistrza Wala. Po skończonym 
obiadzię około godz, 10. wyjechał arcyksiążę na dwo- 
rzec kolei Karola Ludwika, gdzie przepędził noe w 
swym wagonie salonowym, o 5. min. 20. wyjedzie 
do Węgier, 


„wysławę obrazu „Kościuszko pod Racławi- 
cami’ zwidziło we Lwowie osób od 20. czerwca do 
19. lipca za biletami wstępu przy kasie 13.891. 
Opoóez tego zwidziły szkoły gremialnie i instvtucje 
naitrówe. Ogółem zwidziło przeszło 18.90 osób. 
noehód bratto przyniósł 2002 zi. 95 =. 


Z uniwersytetu. W ubiegłym tygodni: / swymali na 
uniwersytecie Jagiell. stopień magistrów leimacji pp.: 
Henryk Arzt, Franciszek Biechoński, Władysław Bo- 
sucki, Kazimierz Bzowski, Leon Cieplik, Stanisław 
Chodacki, Stanisław Dańczak, Piotr Gardulski, Eu- 
geniusz Heller, Józef Jaszczurowski, Stanisław Kol- 
latorowicz, Jan Krzyżanowski, Jan Michnik, Jan Mo: 
midłowski, Romuald Piotrowski, Arnold Reifer, Gu- 
staw Richter, Jan Sygietyński, Eugeniusz Świątkowski, 
Henryk Unsin i Józef Waligórski. — Pp. Kazimierz 
Hałaciński, rodem z Myślenie, i Edward Kwolewski, 
rodem z Nowego Sącza, otrzymali na uniwersytecie’ 
Jagiellońskim stopień doktora praw. 


Mianowania i odznaczenia. Cesarz nadał odręcz- 
nym dvplomem kapitanowi pierwszej kl. galic. batlj. 
piechoty obr, krajowej w Przemyślu nur. 59, Fran- 
ciszkowi Krásny, stan szlachecki z godnością „Edler“ 
i przydomkiem , Weckelsfels". 

Prezydent ministrów jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zamianował komisarza powiato- 
waga, Wiktora Kalite, komisarzem policji przy lwow- 
skiej dyrekcji policji. 

Prezydjum wyższego sądu krajowego we Lwowie 
zawianowało praktykanta rachunkowego Alojzegu” 
Wikrora Lewickiego, asystentem rachunkowym, tu- 
dsieź praktykanta rachunkowego krajowej dyrekcji 
sgarbu we Lwowie, Jana Józefa Niestenbergera, 
ursktykantem rachunkowym przy wyższym  sądzia 
krajówym we Lwowie. 

Dwunastka śpiswacia „Echo“ urządza w nie- 
dzielę dnia 5. sierpnia br. wycieczkę towarzyską do 
Lubienia, gdzie wystąpi z koncertem w połączeniu Z 
wieczorkiem humorystyczno-deklamacyjnym. Artysty- 
«czne kierownietwo koncertu spoczywa w rękn zdol- 
nego kompozytora a dyrygenta Towarzystwa p. Sot- 
tysa, zag numera solowe wokalne i instrumentalne 
wypełnią pp. Jan Borkowski i skrzypek Macieliński. 
W części humory tyczno-deklamacyjnej wezmą udziaś: 
zaszczytnie znani amatorowie, pp. Witoszyński i Szwa- 
bel. Dochód przeznaczono na cele dobroczynne ; 82028” 
zólowy program podamy później. 

Yemporałura. Barometr opada. Średnia tempe“ 
ratura nbiegłej doby była -+ 162°C., najwyższa 
+ 220°C., najniższa wczoraj nad ranem +- 12570: 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły pó” 


pułków piechoty pp- 
Tempis. Pilat, Wiener 


litechuicznej: Wiatr o zmiennym kierunku z połu- 
doiowej strony, Średnia temperatura doby około 
19°C., niebo przeważnie czyste. powietrze miernie 


wilgotne lesz niespokojne. 


Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 2, bm. 1888, o godzinie 6. wie 
CZOTEJM. 


Na porządku dziennym między innemi: Komisja - 


inst, ubogich chrześcjan o zatwierdzenie budżetu na 
r. 1885 i asygnowanie subwencji za ' 1. półrocze; 


wuioski oducszace się dn wykonania 
gatu śp. wice-prezydenia magistratu 
wieckiego: wydzierżawienie  pełczyńskiego młyna; 
sprawa  zabozbieczonia wyłomu dostawy kamienia 
z góry Ratyńskiej: prośba Stanisław? Zelechowskiego 
właściciela eentralnego biura ogłoszeń, w sprawie ta- 
blic plakatowych na gmachu ratuszowym; prośba 
mieszkańców ul. Szeptyekiego (Omentarnej) o uregu- 
lowanie tej ulicy; prośba spadkobiereów śp. Anto 
niego Ohilińskiego w sprawie fundacji posagowej te 
goż imienia dla ubogich dziewcząt; rada szkolna 
okregowa miejska w sprawie przeznaczenia nauczy* 
cieli i nauczycielek; wnioski w sprawie malowania 
fasad domów; wnioski w sprawie zarządzenia, iżby 
w sieni każdego domu znajdowały się tablice z do- 
kładnym wykazem lokatorów; wniosek 
w sprawie wysłania jednego z nauczycieli miejskich 
na wakacyjny kurs nauki zręczności w Wiedniu; 
rekursy w sprawach budowniezo-policyjnych. 

Na tajnem posiedzeniu: Wniosek o udzielenie p. 
Alsksandrowiczowi remuueracji; Seweryna Haendl sio- 
rota po emeryt. adjunkcie magistratu, o jednorazową 
odprawę na pokrycie kosztów weselnych; Emilja Ne- 
ster wdowa po nauczycielu szkół ludowych, o pod- 
wyżsienie darn z łaski; Marja Sempryk, wdowa po 
strażnika m., o prz.dłużenie daru z łaski; Amalja 
Stengłowa, wdowa po obywatela m., o wsparcie; Emi- 
ija Niementowska, wdowa po nauczycielu, o podwyż: 
szenie zaopatrzenia; wnioski w sprawie zaległości po 
Śp. radcy magistratn Wilkowskim; Adam Iwanicki 
st. komisarz manip. magistratu i Nechemiasz Landes 
nauczyciel szkół ludowych o zaliczkę; prośba Pelagji 
Wilkowskiej o dar z łaski; Jan Markowski komisarz 
manip. m., o przyznanie emerytury; prośba Mikołaja 
Zagórskiego oficjała m., o dodatek osobisty; Włady- 
sław Szezudłowski konduktor dróg miejskich o stabi 
lizację; Paweł Praun inspektor straży pożarnej, 0 
przyznanie remuneracji; Anastazja Wapplerowa, wdo” 
wa po b. kunceliście ın., © pensję wdowią; Sabina 
Ciekocka, wdowa po sierżancie straży ogniowej, 0 
pensję wdowią: załatwienie konkursu, rozpisanego 
przez radę miejską w r. 1881 na napisanie dziejów 
„panowania króla Jana III," 


Z kolei Karola Ludwika. Od 1. sierpnia bf: 
począwszy zatrzymywać się będą warunkowo po jedne, 
minucie pociągi kurjerskie Nr. 1. i 2. w Sędziszł” 
wie w celu przyjmowania i wysadzania pa!różny 
na tej stacji. Pociągi te zatrzymywać sie uędą tylko 
wtenczas w Sędziszowie, jeżeli się zgłoszą podróżni 
którzy na tej stacji wsiadać łab wysiadać zocho%* 
Pociąg Nr. 1. wyjeżdżać będzie z Sędziszowa 0 
dzinie 10. m. 55 przed południem, pociąg za% 
o godzinie 6. m. 46 wieczorem. 


= qe o SME OE. .| OR nna | F 


postanowień le" 
Jaljana Krecho* 


wa Lwuwie, topta Halicka liczbz 130 


M 
| 


Ni. 


: g 


——— 


M 
bowycj 
nych 
Jako 
itd. 

B 
odnośn 
stratu 

u 


gminy 


Szowsk 
lipca 1 
najech: 


Wracaj 


koni i 
nie sta 


|| 


| 


$ 
$ 


+ 
B 


| 


a 
| 
a 
| | 


| a 


d 


R (| 


L i 


f 


4 


i 3 
| 


strzał 
przesz 
Strażn 
Kropfa 
stałegi 
Ubity 
E 
ludow. 
wie ro: 
podda: 
udoku 
31. li 
pośrec 
do 8. 
datów 
s” 
z 25. 
kiego 
| 
przys 
manej 
zimie 
podaj, 
bedna 
rzezin 
Il 
jedna! 
SZCZV! 
przy 
tu ty 
Ssweg 
gdzie 
przed 
1125 
wałki 
zytow 
Krzy: 
Adoli 
te pc 


gońc: 
dzie 
niste 
mu : 
tych 
głów 
110 
i pó 
kach 
Zbro 
i by 


łuszi 
ten; 

mia 

prze 


bule 
dnia 
Dja“ 
wra: 


Bzy 
wiec 


telu ; 


zoście 
objad 
tami, 
kicty. 
Jużył 


adji- 
onsy” 
PP- 


"iener 


. pod 
onym 
dwo- 
ne W 
jedzie 


ławi- 
ca do 
.8091. 
tveje 
osób. 


li na 
pP. : 
7 Bo- 
ista w 
Eu- 
Kol- 
| Mo: 
Gu- 
wski, 
mierz 
wski, 
tecie 


ręcz- 
batlj. 
*ran- 
dler" 


stwa 


Magistr=t oqłasza. że wakuie wiele posad służ- 
owych i manipulacyjnych, zastrzeżonyeu dla wysłażo- 


nych ce. k. podoficerów, po za granicami kraju, 
R to: w Austrji, w Czechach, na Morawie 
itd. 


Bliższej wiadomości co do warunków i dotacyj 
odnośnych powziąć można w biurze IV. Dep. magi- 
stratu lwowskiego. 

Użycie broni przez straż skarbową. Na łąkach 
gminy Jastrzębiec. na granicy rosyjskiej powiatu rze- 
Szowskiego, odbywała straż skarbowa w dniu 25. 
lipca nocną służbę przez założenie czat. O północy 
najechał na stanowisko strażnika Andrzeja Rauzy po- 
wracający z jarmarku w Biłgoraju przemytnik z parą 
koni i źrebięciem. Gdy ten na trzykrotne zawołanie 
nie stanął i spiąwszy konia uciekać począł, padł 
strzał a kula karabinowa pomienionego strażnika 
przeszyła konia, który padłszy przygniótł przemytnika. 
Strażnik poznał w uciekającym przeraytniku Izraela 
Kropfa z Jastrzębca, którego też przytrzymał. Pozo- 
stałego drugiego konia z źrebięciem zakwestjonowano. 
Ubity koń kosztował 210 rubli 

Egzamin kwalifikacyjny ¿i> nauczycieli s:kół 
ludowych przed ck. komisją egzaininacyjną w i” 
wie rozpocznie się 17. września br. Kandydaci, cheący 
poddać się temu egzaminowi, mają podania należycie 
udokumentowane (rozp. min. wyznań i ośw. z dnia 
31. lipca 1886 do 1. 6088 art. Il. 1.) wniesć 
pośrednictwem właściwej ck. Rady szk. okr. najdalej 
do 8. września. W końcu zwraca się uwagę kandy- 
datów, że obecnie dwuletnia praktyka przy publicznej 
szkole ludowej uprawnia do składania egzaminu. 

Ojciec św. pismem kardynała sekretarza stanu 
z 25. lipca br. zamianował ks. prot. Stefana Pawlic- 
kiego konsultorem św. kongregacji indeksu. 


Kruk na kąpielach. Magistrat w  Karlsbadzie 
przysłał wezoraj tutejszej policji fotografję przytrzy- 
manego tam 24. bm. na kieszonkowej kradzieży rze- 
zimieszka, który nazwał się Józefem Zientkiewiczem, 
podając, że pochodzi ze Lwowa i że jest terminatorem 
bednarskim. W fotografji poznano znanego tutejszego 
rzezimieszka Józefa Kruka, który po raz ostatni dnia 
11. bm. był przytrzymany pod zarzutem kradzieży, 
jednak dla braku dowodów został na wolność pu- 
szczony. Kruk podał był wówczas, Że jest chórzystą 
przy ogródkowym teatrze w Warszawie i że przybył 
tu tylko dla odwidzenia swej matki i odnowienia 
swego paszportu. Znaleziono przy nim w Karlsbadzie, 
gdzie się także Kempnerem nazwał, oprócz innych 
przedmiotów, także złoty męski zegarek, ankier, ur. 
1125. londyńskiej fabryki Józefa Corniug: dwa ka- 
wałki czerwonej skórki z portmonetki; trzy karty wi- 
zytowe: Katarzyny Vogel, Antonji Vogel i Walerego 
Krzyżanowskiego, oraz podarty bilet z nazwiskiem 
Adolfine des Ges.... i... nfeld Schófer, Przedmioty 
te pochodzą a ETRA Z jakiejś kradzieży. 

Niebezpiecznego rabusia ściga polieja listami 
gończemi. Dnia 4. bm. wieczorem uśpił on w ogro- 
dzie miejskim w Stanisławowie Karola D., maszy- 
nistę kolejowego, dymem cygaretowym, poczem skradł 
mu z kieszeni złoty zegarek, remontoir o trzech zło- 
tych kovertach i 15 rubinach, którego kółko od na- 
główka było pośrodku srebrem zlntowane, wartości 
110 złr., wraz z złotym łańcuszkiem, ważącym 17 
i pół dukatów, o siedmiu czarno emaljowanych ogniw- 
kach, wartości 58 złr., wreszcie dwa złr. gotówką. 
Zbrodniarz liczy lat do 30, jest wzrostu słusznego 
i był elegancko ubrany. 

W szybie salinarnym nr. 4 w Bani, pod Ka- 
łuszem, robotnik Grzegorz Brusak utracił życie w 
ten sposób, że przy spuszczaniu na szali do podzie- 
mia wychylił głowę po za takową i przez drugą, w 
przeciwnym kierunku idącą szalę, został na śmierć 


W! 


~ Drzygnieciony. 


5 Bar. Alfons Rothschild, z Paryża, był w Stam- 
ule wraz z córką bar. Bettina Rothschild, z Wie- 
dnia ; po audjencji u sułtana otrzymał on order , „Osma- 
Dje“, a córka wielką wstęgę „Chefecatu“. — Baron 
Wraz x córką udali się następnie do Aten. 

Cesarzowa Fryderykowa codzień na czas dlnż- 
Szy odwidza trumnę swego małżonka. Skoro zapadnie 
wieczór — tak opowiada Deutsches Tageblati — 
dostojna pani przystępuje do zwłok zgasłego małżonka 
i tam pogrążona w modlitwie pozostaje dłużej niż 
godzinę. Często w nabożeństwie tem uczestniczy także 
księżniezka Zofja.. 

Śmierć w przepaści. Dwaj turyści niemieccy : 
dr. Zeitler, prawnik, i adjunkt leśnictwa Thannheiter, 


wdrapując. się dnia 25. bm. na Dachstein, spadli z 
olbrzymiej wysokości w przepaść. Zeitler żył Jeszcze 
trzy godziny po upadku, Thanulejser zsś zabił się 


na miejscu. 

Chce się żenić. Pałac prymasowski w Granie 
był niedawno widownią niezwykłego zdarzenia, które 
wywołało wielkie zgorszenie wśród kół ultra- katolie- 
kich. Oto dr. Ernest Séda, notarjnsz konsystorjalny, 
Szambelan papieski, zażywający zupełnego zaufania 
księcia prymasa, zrezyguował ze wszystkich godności, 
porzuca stan duchowny i zmienia wysnanie. Dr. Séda 
wyjechał do Pesztu, gdzie — według złośliwych wer- 
Syj — zamierza się ożenić. W kiika godzin później 
zrezygnował ze swej posady kanonik Reiner, dyrektor 
kancelarji konsystorjalnej. 

Po amerykańsku. Praktyczni Amerykanie twier- 
dzą, iż gdy ubóstwo zajrzy w gpiazdko młodych mał- 
żonków, miłość ulatuje z niego bezpowrotnie. Twier- 
dzeniu temu jednak kłam zadała pewna młoda para, 
także amerykańska. Przyszła ona, jak zwykle w tu- 
kich razach się dzieje, w towarzystwie świadków do 
Pastora, ażeby ją pobłogosławił. Pastor zażądał 
obrączek. Narzeczona podała mu swoją, narzeczony 
Natomiast zapytał, czyby nie można się było ożenić 
i bez tego. „Niepodobna* — odpowiedział duchowny. 
„W takim razie trzeba iść do lombardu" — odrzekł 
zmieszany cokolwiek pan młody. Drużba ofiarował 
się, iż to uskuteczni, cały orszak weselny tymczasem 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Sierpnia 1888 r. 


„i WNE cierpliwie. 
czasu drużha wraca, 


FABRE Er upływie pewnego przeciągu 
ale bez obrączki. Fanciarz za- 


żądał, aby ten, kto zastawił, zgłosił się osobiście. 
Poszedł więc pan młody, a orszak weselny znowu 
czekał... Nareszcie obrączka się znalazła, ślub się 


odbył w należytym porządku, a narzeczonej, aczkol- 
wiek nie przepowiadano szczęśliwej przyszłości, w każ-. 
dym razie jednak winszowano sporej dozy odwagi... 
Z kolei Karola Ludwika. Z dniem 1. sierpnia 
b. r. zaprowadzoną zostaje, równie jak na kołejach 
innych, opłata od wystawienia kart wolnych i zniżo- 
nych także na kolhi Rar.la Ludwika. Za karty wolne 
L klasy 60 cta TL kl. 60 et., III. kl 40 et., zni- 
żone 20 ct. bez różnicy klasy. "Ople ta ta przeznaczo- 
ną jest na rzec, funduszu pensyjnego służby kolejo- 
wej i uiszeza się przy ostemplowaniu karty, wzglę- 
dnie przy kupnie biletu w kasie osobowej. W tym 
celu zaprowadzone zostały nowe blankiety, na któ- 
rych marka za dowód niszczonej opłaty służąca, na 
osobnem do tego przyznaczonem miejscu przez kasje- 
ra nalepiomą zostanie. Przestrzeń lub też ilość osób 
na wysokość opłaty nie wpływa 
Kolej żelazna o jednej szynie. W Irlandji po- 
między miastami  Listovel i *alibunion otwartą zo- 
stała kolej żelazna, według systemu francuskiego in- 
żyniera Lardingne'a. Fakt odkrycia i przekonanie się 
o wielkiej praktyczności tego systemu ma wielkie 
zuaczenie z powodu, iż koszta tej budowy wynoszą o 
40 do 50°/ mniej od kosztów budowy kolei żela: 
znych, według systemów dotychczasowych, co może 
wpłynąć na rozwój komunikacji i w krajach innych. 
Wagony na tej linji posuwają sie po jednej tylko 
szynia wzniesionej po nad ziemię na różną wysokość, 
stosownie do terenu i podtrzymywane są z obu stron 
za pomocą żelaznych kozłów. Koła i szyny są tak 
urządzone, iż wykolejenie się pociągu je:t niemożliwe. 
Nierówi:ość gruntu nie stanowi Żadnej różnicy, a 
rozmaita wysokość szyny uwalnia od potrzeby koszto- 
wnych nasypów. Linja ta ma długości 17 wiorst, a 
ruch dzienny na niej wynosi półtora tysiąca pasaże- 
rów i 350 ton towarów. Koszt budowy jednej wiorsty 
wraz z taborem, stagjami itd. wynosi około 18.000 
Lokomotywy zostały zaprojektowane przez fran- 
Sogo inżyniera Malleta. Lokomotywa i wagony 
sa dwustronne i przypominają sakwy przewicszoi.e na 
grzbietach mułów lub koni, pasażerowie zaś siedzą 
albo jak w omnibusie, albe zwróceni do siebie ple 
cami» Pociąg taki wygląda oryginalnie, kół bowiem 
nie widać wcale, a tylko podpory szyn, wyglądające 
zdala jak nogi zwierzęcia. Specjaliści wróżą wielkie 
powodzenie temu zystemowi. 
Przyrost sieci kolejowej na kuli ziemskiej 
w ciągu r. 1886 przedstawia się według urzędowych 
danych, jak następuje: d. 31. giudnia r. 1885: Eu- 
a 195.057 klmtr.; Ame yk1 249.425; Azja 
2.178; Afryka 6895; Australja 12.947; ogółem 
= 502 klmtr. — D. 31. grudnia r. 1886 : Europa 
201.053 klmtr.; Ameryka 265,661; Azja 24.384; 
Afryka 7259; Australja 14.148; ogółem 512.505. 
Największy przyrost linij kolejowych wykazuje ciągle 
jeszcze Ameryka, zwłaszcza Stany zjednoczone, które 
same posiadają 222.010 klmtr., następnie idzie Ka- 
nada z 17.800 klmtr, W Knropie zachodniej sieć ko- 
lejowa niezbyt się powiększyła, budowane koleje są 
to w większej części małe odnogi lub koleje strate- 
giczne. Nawet powiększyła swoje koleje w ciągu r. 
1886 o niecałe 1000 klmtr. Główne państwa euro- 
pejskie wykazują następujące cyfry: w r. 1885 Niem- 
cy 37.535 klmtr.; Austro-Węgry 22.613; W. Bry- 
tanja 30.843; Francja 32.491; Rosja 26.483; Wło- 
chy 10.354. W r. 1886: Niemcy 38.264 klmtr. ; 
Austio-Węgry c 390; W. Brytanja 31.105; Francja 
33.345; Rosja 2 7.855 ; Włochy 11.388. — Azja 
jest w tym AEL, jeszcze bardzo zacofana. W ca- 
łej Syberji nie ma dotąd wcale kolei żelarnej, w Chi- 
nach również, pominąwszy jedną krótką linję. Najle- 
piej uposażone są Indje, które w końen, r. 1886 po- 
siadały 20.728 klmtr. — Koleje w Australji rozwi- 
jają się szybko, Afryka natomiast jest pod tym wzglę- 
dem jeszcze o wiele uboższą od Azji. Kapitał włożony 
w koleje wynosił w końcu r. 1886, według urzędo- 
wego szacunku, blisko 109 miliardów franków. 


Samobójstwa. 


W ostatnich czasach wystąpił jeden z najzna- 
komitszych hygjenistów francuskich dr. Levy 
z pracą, z którą poznajomić się warto istotnie. 
Oto, co pisze francuski uczony : 

„Największa liczba samobójstw przypada mię- 
dzy 35 a 45 rokiem życia, a zatem popełniają ją 
ludzie będący w największym rozwoju sił Pi 
nych i moralnych, co pozwala wnioskować, 
zwracają rękę przeciw sobie skutkiem namiigtao- 
ści, a nie wychowania, Większa część samobójstw 
przychodzi do skutku pod wpływem napadów bolu, 
złości, rozpaczy, albo szaleństwa. Badając staty- 
styczne dane, widzimy, iż przyczynami samobójstw 
SĄ : nędza ‘h, utrata majątku ‘jii namiętność do 
gry Taas nieszezęśliwa miłość i zazdrość UO 
zmartwienia domowe '/,, wyrzuty sumienia "la 
it. p. Liczba samobójstw, podobnie jak popełnio- 
nych zbrodni, większą jest w miesiącach od stycz- 
nia do lipca, a od sierpnia do grudnia mniejszą. 
Co do samobójstw obmyślonych na zimno, wycho- 
wanie prawdziwie moralne, prowadzenie życia we- 
dług zusad hygjeny, nezyniłyby je niemożliwem. 
Dalej wykazuje, że przeważna część samobójców 
pochodzi z klas ludzi niewykształconych, nie umie- 
jących czytać i pisać, a jeżeli nawet posiadali te 
sztuki, kto z nich czytał książki o pięknem, praw- 
dziwem i dobrem ?* 

Nie podlega wątpliwości, że większość samo- 
bójstw dochodzi do skutku pod wpływem przy- 
stępu obłędu chwilowego. Kiedyindziej znowu po- 
woli, stopniowo rozwija się manja samobójcza. 
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Dzieje się to pod wpływem przyczyn wyżej wy- 
mienionych, albo też skutkiem zmian chorobliwych 
organizmu, a przedewszystkiem organu myślenia, 
tj. mózgu. 

Zmiany tego rodzaju, jednakże po największej 
części przychodzą do skutku pod działaniem szko- 
dliwych wpływów, których człowiek się dopuszcza, 
które z czasem przechodzą w namiętność i rujnują 
organizm pod względem fizycznym i moralnym; 
wymienimy tu tylko abusum in Bacho et Venere 
i hazardowne gry. 

W niektórych, wyjątkowych razach, rozwija 
się w samej rzeczy bez powyższych powodów 
wstręt do Życia; człowiek pragnie śmierci jak 
spiący Snu, a spregniony wody. Wówczas całe dą- 
żenie takiej jednostki skierowane zostaje ku temu 
jednemu eelowi, można powiedzieć, że celem jego 
Pok staje się Śmierć. Wykonywa samobójstwo 
z całym spokojem, z przekonaniem, że jest uczyn- 
kiem dobrym zarówno dla niego, jak i dla otacza- 
jacych. 

Takim można i trzeba wybaczyć — podobnież 
wybaczyć należy popełniającym ten czyn pod wpły- 
wem choroby umysłowej, spowodowanej nadmia- 
rem pracy, skutkiem nieszczęść, skutkiem odzie- 
dziczenia pewnych defektów. 

Gdyby jednakże tylko tacy topili się, truli i 
wieszali, liczba samobójstw byłaby niezmiernie 
małą: nie byłoby epidemii. 

Przeważnie ludzie pożerani przez namięt- 
ność, znudzeni światem i życiem, nie mający 
odwagi borykać się z przeciwnościami, ucie- 
ksją się do tego najsmutniejszego środka ratun- 
kowego; taey zasługują na litość, ale na przeba- 
czenie nigdy... 

Nie ulega wątpliwości, że zanim człowiek zde- 
cyduje się ua tak rozpaczliwy i straszny krok, 
musiał przecierpieć wszelkie katusza ludzkie i nad- 
ludzkie, boć w naturze człowieka leży silnie roz- 
winięta potrzeba i chęć zachowania życia; uczucie 
to u człowieka znajdującego się w stanie normal- 
nym ciała i ducha jest może najpotężniejszem, gó- 
rującem nad wszystkiemi innemi. (o zatem za go- 
rycz i rozpacz opanowywać musi człowieka zdecy- 
dowanego na samobójstwo, jeżeli zostaje z tego u- 
czucia wyzutym najzupełniej. Zbytek rozkoszy, 
albo cierpień, sprawił, że nie chce dłużej uży- 
wać pierwszych, ani znosić drugich, przecina zatem 
pasmo życia własną ręką, popełnia zbrodnię na sa- 
mym sobie. 

„Gdyby ludzie byli wychowywani w zasadach 
moralności , gdyby żyli według zasad hygjeny — 
powiada M. Lévy — samobójstwo stałoby się rze- 
czą niemożliwą”. 

W wyrazach tych streszeza się wszystko, co 
można powiedzieć o zapobieganiu samobójstwom. 
Aby zadosyć uczynić tym rozumnym wskazaniom, 
potrzeba umieć i chcieć dzieci wychowywać i od- 
powiednio kształcić ; trzeba umieć i chcieć żyć 
według zasad nakreślonych przez naukę... Bagatela, 
tylko tyle! A jednak trzeba koniecznie nad tem 
pomyśleć .. 

Trzeba zaradzić , 


, tak nadal zostać nie po- 
winno ! 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Władysław Boherski: „Kilka słów o prastycz- 
nem kształceniu kandydatów w seminarjum nauczy- 
wielskiem". (Złoczów 1888.) Mamy przed sobą dziełko 
w którem może po raz pierwszy tak jasno i prak- 
tycznie rozwinięty jest plan kształcenia kandyJjatów 
nauczycielskich. Widzimy tn jak systematycznie i 
z całą ścisłością wytycza autor normę postępowania, 
jak korzysta skrupulatnie z każdej nadarzającej się 
sposobności, by i tak szczupło wymierzony czas 
w seminarjach męskich ile możności ku wykształce- 
niu kandydatów pod względem  dydaktyczno-pedago- 
gicznym wyzyskać, jak uwydatnia główne punkty, na 
których kandydat nauczycielski dalej zakres swych 
dydaktyezno-pedagogicznych wiadomości opierać będzie. 
Jako podstawę w tej mierze podaje autor nader zrę- 
cznie ułożony plan hospitacji lekeyj wzorowo w szkole 
ćwiczeń przeprowadzonych, które przygotowują kandy- 
data do wystąpienia w roli nauczyciela, zaś następnie 
odbywane konferencje z kandydatami, obejmują kry- 
tyczny rozbiór ćwiczeń i wskazówki, odnoszące się 
do metodycznego traktowania takowych. W ogóle mó- 
wiąc, widzimy w dziełku autora przeprowadzone 
praktycznie wszelkie najważniejsze kwestje dydak- 
tyezno-pedagogiczne i w istocie możemy patrzeć z 0- 
tuchą na zakład, który według takiej modły kształci 
swych kandydatów. 


Przegląd polityczny. 


* Wybór uzupełniający jeduego członka rady 
powiatowej w Nisku, z grupy gmin wiejskich, roz- 
pisany został na dzień 11. września br. 

* Powołana przez Wydział krajowy ankieta 
w Sprawie naradzenia się nad projektem rządowym 
wykupna prawa propinacyjnego obradowała w nie- 
dzielę i poniedziałek, w ten ostatni dzień do godz. 
1. w nocy. Ostatecznie zaleciła ankieta Wydziałowi 
krajowemu, ażeby przy dalszych pertraktacjach 7 
iządem starał się o oznaczenie w samej ustawie 
wysokości wykupna. Następnie aby 40l pa iery, 
emitowane na wykup, nie zostały wydane właści- 
cielom prawa propinacyjnego, lecz powierzone do 
spieniężenia syndykatowi, złożonemu z poważnych 
instytucyj finansowych. Z chwilą, kiedy użytkowa- 
nie prawa propinacyjnego przejdzie na kraj, aby 
Wydział krajowy nie wydzierżawiał go zbiorowo 
okręgami, lecz pojedynczo, dające pierwszeństwo 
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byłym właścicielom propinacji. W końcu, ażeby 
ustawą było zastrzeżonem dla kraju prawo nakła- 
dania po r. 1910 dodatków krajowych do rządo- 
mych opłat szynkarskich, a to w celu umorzenia 
strat, jakieby kraj ewentualnie poniósł przy wyku- 
pnie prawa propinacyjnego. Prócz tego poruszono 
jeszcze myśl, ezyby nie było wskazanem przy wy- 
kupnie propinacji nałożyć na właścicieli obowiązek 
dzierżawienia propiunacji po roku 1910 za czynsz 
dzierżawny przyjęty orzeczeniami wykupnemi. 


* Z okręgu Rudeckiego donoszą, że wystąpił 
tam z kandydaturą p. Włodzimierz Łuszpiński, 
który oświadczył, że musi wstąpić do Klubu ru- 
skiego. Prawdopodobnie wyborcy rudeccy nie 
muszą wybrać koniecznie p. Łuszpińskiego i 
zostawią go na jego posadzie. 

Dla sejmu naszego potrzeba ludzi postępo- 
wych, miłujących kraj i popierających jego inte- 
resa. P. Puszpiński zaś robi wrażenie, jak gdyby 
mu w pierwszym rzędzie chodziło o politykę na- 
rodowościową. 

* Wedłuz doniesień z Berlina kandydatura 
księcia Waldemara na tron bułgarski, propagowana 
wrzekomo przez Niemcy, nie ma teraz więcej szans 
urzeczywistnienia, aniżeli w r. 1886. Król grecki 
stanowczo jest temu przeciwny, aby jego brat po- 
szedł do Bułgarji, sam książę Waldemar nie wiele 
ma ochoty dv podjęcia się podobnej misji. A zre- 
sztą przyznają tam, że o kandydaturze tej wówczas 
dopiero będzie można mówić na serjo, gdy książę 
Ferdynand opuści Bułgarję, na co się na razie by- 
najmniej nie zanosi. 

(Telegramy z innych pism.) 

Kijów 28. lipca. Dziś odbyła się w:*'ka pro- 
cesja ze wszystkich cerkwi kijowskich nad Dniepr 
i poświęcenie wody. Po liturgji, którą odprawiali 
trzej metropolici, dwunastu arcybiskupów i bisku- 
pów z orszakiem duchowieństwa zakonnego i świe- 
ekiego, procesja z obrazami, chorągwiami, sztan- 
darami i znaczkami cechowemi przy odgłosie dzwo- 
nów w soborze Sofijskim ruszyła ku górnemu po- 
mnikowi św. Włodzimierza, i tu po odbyciu nabo- 
żeństwa i pobłogosławieniu narodu, udała się ku 
górze Aleksandryjskiej, gdzie przyłączyły się do 
niej procesje z cerkwi Ławry i kijowskich i sta- 
nęła w przygotowanem miejscu nad Dnieprem, 
niedaleko od dolnego pomnika Włodzimierza. Mia- 
sto było przybrane flagami, girlandami ze złotemi 
inicjałami równego apostołom księcia. Dniepr był 
pokryty mnóstwem łodzi, dokoła stało dwadzieścia 
wielkich statków parowych, napełnionych ludźmi. 
Po ukończeniu poświęcenia wody i odśpiewaniu 

„Mnogie lieta“ dano 101 wystrzałów przy biciu 
w dzwony we wszystkich cerkwiach. Pogoda sprzy- 
jała zupełnie uroczystości. Wojsko stało szpalera- 
mi wzdłuż ulic, którędy postępowała procesja. Po 
modlitwie na placu około cerkwi Narodzenia Chry- 
stusa, duchowieństwo, deputacje i wszyscy goście 
zostali zaproszeni przez miasto na objad, podczas 
którego metropolita Platon i oberprokurator syno- 
du mieli mowy. (Kurj. Code ) 


Lendyn 29. lipca. Sir Morell Mackenzie 
ogłosi swoją odpowiedź na pismo lekarzy niemie- 
ekich, równocześnie w angielskiem i niemieckiem — 
według innych w austrjackierm piśmie. Przed kil- 
ku dniami przysłano kopię cesarzowej Frydery- 
kowej do potwierdzenia. (Extrapost.) 


Rzym 29. lipca. Doniesienia o pierwszej 
części manewrów floty włoskiej są sprzeczne. 
Faktem jest, że zdarzyło się wiele błędów i nie- 
szezęśliwych manewrów, które czynią koniecznemi 
liczne zmiany w naczelnej komendzie floty. 
Wszędzie daje się uczuwać brak pełnego dziwactw 
i kaprysów, ala dzielnego i doświadczonego admi- 
rała Saint Rona, który nie bierze udziału w 
manewrach z powodu rozdwojenia z ministrem 
marynarki Brinem. (Eztrapost). 

Wiedeń 31. lipca. Według oficjalnych wy- 
kazów, w całej Przedlitawji nie było od 28. do 30. 
lipca br. zarazy bydlęcej. (G. L.) 

Rz ym 81. lipca. Według pisma kapitana Ca- 
sati z Ginary z dnia 5. grudnia 1887, nie miał on 
aż do tego czasu żadnej od Stanleya wiadomości. 
Casati oblicza w swym liście, że Stanley nie 
przybędzie do niego wcześniej, jak dopiero w 
a gdyż w tamtych okolicach panuje anarthja. 
(G. L. 

Berlin 31. lipea. Nat. Ztg. donosi, że ce- 
sarz Wilhelm uda się na przedstawienia Wagne- 
rowskich oper do Baireuth. (G. L) 

Kopenhaga 81. lipca. Król i następca tro- 
nu duński wyjechali wezoraj zrana na spotkanie 
eskadry niemieckiej. Gdy obie eskadry zbliżyły 
się zupełnie, powitały się salwami działowemi, po- 
czem król i następca tronu udali się na pokład 

„Hohenzollerna,“ gdzie cesare Wilhelm wystąpił 
na ich przywitanie i serdecznie obu uściskał i 
ucałował. Krótko zabawiwszy, powrócili król i 
królewiez do Kopenhagi. O godzinie wpół do 12. 
przybyli do Kopenhagi cesarz Wilhelm i ks. Hen- 
ryk, serdecznie przez całą rodzinę królewską po- 
witani. Kapela straży honorowej zaintonowała 
hymn: „Hed dir im Siegeskramze.* Po przy- 
witaniu się z rodziną królewską, podczas czego ce- 
sarz ucałował rękę królowej, nastąpiły przedsta- 
wienia ministrów, dygnitarzy, członków ciała dy- 
plomatycznego, prezydenta landtingu, rektora uni- 
wersytetu i przewodniczącego rady miejskiej, po- 
czem przy dźwiękach duńskiego marsza sztanda - 
rowego udał się cesarz wraz z rodziną królewską 
i świtą powozami do Amalienborgu, gdzie na zam- 
ku z chwilą przybycia cesarza zatknięto chorągiew 
cesarską. Na drodze do Amalienborgu zgroma- 
dziły się tysiące publiczności, witające cesarza bar- 


Ceny zboża 


z dnia 31. lipca 1888 r. 


' Podwo- | Czer- 
Lwów | Tarnopol | żoczyska | niowco 


"Pszenica 6——655 5 80 —6:35 510—635 6——6'1U 
yto 435—470 4:15 —4'55 4— — 4'504 39—480 
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Owies 4 50—5*05|3 4/5—4:45,4 ——4 65 3:30—4— 
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Koniez ezer. [24—35—j17—36 —|28 - 33 —,18—34*—- 
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Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów, ær. 24 do 48:— 
-— bez odbiorcy. 

Okowita za 10.060 !i'er pret. loco lwów zt 5 
32—. 

Ceny nominalne. Usposobienie spokojne. 
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dzo sympatycznie. W zamku podano Śniadanie, 
poczem cesarz przez godzinę zwiedzał wystawę. 

Cesarza, gdy jechał na wystawę i powracał 
z niej, witała liczna publiczność żywemi okrzy- 
kami, damy rzucały bukiety do powozu. Na wy- 
stawie rozmawiał cesarz przez czas dłuższy także 
z ministrem wojny. Podezas objadu wzniósł król 
toast na cześć cesarza, cesarzowej i eałego domu, 
dziękując za zaszczytne odwidziny. Muzyka zagrała 
hymn pruski. Cesarz dziękował za serdeczne przy- 
jęcie i pił zdrowie króla, królowej i domu królew- 
skiego. Oba toasty wypowiedziane były w języku 
niemieckim. O godzinie 11. w nocy, cesarz, od- 
prowadzony przez króla i wszystkich książąt, udał 
się na pokład Hohenzollerna, który dziś o świ- 
cie ruszył w drogę. Plac lądowania był świetnie 
illuminowany. 

Król nadał księciu Henrykowi order Słonia, 
hr. Herbertowi Bismarkowi wielki krzyż Daneborga. 
(G. L.) 

Paryż 31. ipta Zapewniają, że minister 
handlu uważa propo. cie Włoch eo do układów 
handlowych jako niemożliwe do przyjęcia. (G. L.) 

Kijów 31. lipca. Z okazji uroczystości jubi- 
leuszowej przeszły trzy kolonje czeskie: Guleza, 
Zalesie i Urweny na prawosławie. (G. L.) 

Sofja 31 lipca. Doniesienie o spisku w Ru- 
szeczuku nie ma najmniejszej podstawy. (G. L.) 

Monachjum 81. lipca. Wczoraj rozpoczął 
się uroczysty obchód 100-ej roeznicy urodzin 
króla Ludwika I. bawarskiego. Dzwony wszystkich 


kościołów od rana zwiastowały uroczyste paben- 
stwa. Główne nabożeństwo odbyło sie w Raz 'i% 
św Bonifacego w obecności księci: vo"unta, 


rodziny królewskiej, deputacyj, nuncjusz: papie- 
skiego, ciała dyplomatycznego. Wszyscy obecni 
złożyli po NA ENIE wieńce u pomnika Lu- 
dwika I. (G. 


Tray „Dziennika Polskiego". 

Wiedeń 31. lipca. Drugi wiee katolicki odbę- 
dzie się z końcem listopada. 

„Deputacja ankiety spirytusowej była wezoraj 
u ministra handlu z żądaniem, by wprowadzony 
został handel na wagę przy sprzedaży spirytuan. 
Szef sekcyjny Haardt prosił o przedłożenie me- 
morjału celem rozpoczęcia prae przygotowaw- 
czych. 

Wiedeń 31. lipca. Ks. Klementyna przybyła 
tu pas, i odjeżdża dziś do Schladming. 

Paryż 31. lipca. Odbyte dziś zgromadzenie 
strejkujących robotników ziemnych nchwaliło za- 
protestować u śFloqueta przeciwko użycia 
wojska oraz przeciwko prasie gadzinowej. Ro- 
botnicy oświadczyli, że niepokoje „spowodowała 
policja. 

Z Sainettienne donoszą o zmowie 400 robo- 
tników kopalnianych. Strejk zdaje się stawać o- 
gólnym. 

Kopenhaga 31. lipca. Cesarz Wilhelm przy- 
był wczoraj w południe. Tak dwór, jakoteż i lu- 
dność zgotowały serdeczne powitanie gościom ce- 
sarskim. 

Petersburg 31. lipca. Król szwedzki spodzie- 
wany jest 15. sierpnia w Peterhofie. Późną jesie- 
nią odwidzi para carska Kopenhagę. 

Wiedeń 30. lipca. Giełda pieniężna. Kredyty 
30950, sztatsbany 24450, galicyjskie 212-50, węg. złota 
renta 101:95. 

Wiedeń 31. lipca. Wymiana zdań pomiędzy 
Pobiedonoscewem a księciem czarnogórskim, uwa- 
żaną tu jest za rodzaj demonstracji, zwłaszcza, że 
ogłoszoną została w urzędowym dziennikn. 

Buda-Peszt 31. lipca. Nemeeć konstatnie z po- 
wodu 10-letniej rocznicy okupacji silne stanowisko 
Austro-Węgier. 

Praga 31. lipca. Narodni Listy uderzają na 
Mattusza za uznanie przez niego potrzeby języka 
niemieckiego. 

Berlin 31. lipca. Kreuz Zig. donosi, że Gautsch 
rezygnuje, aby zostać posłem w Monachium. Inna 
wersja przeznacza go na stanowisko namiestnika 
wyższej Austrji. 

Londyn 31. lipca. W jesieni odbędzie się 
zjazd królowej Wiktorji z cesarzem Wil- 
helmem w Baden-Baden. 

Paryż 31. lipea. Strejkujący napadli policję ; 
sytuacja pogorszona, wojsko ma karabiny ostro 
naładowane. 

Belgrad 31. Następca tronu zostanie miano- 
wany porucznikiem. 


Berlin 31. lipca. Wiadomość podana przez 


National Zeitung o nastąpić mającem spotkaniu . 


wszystkich monarchów większych państw europej- 
skich na ziemi niemieckiej, została z Wiednia za- 
przeczoną. 

Spotkanie cesarza Wilhelma z królem bel- 
gijskim Leopoldem ma nastąpić w przyszłym 
miesiącu, jednakowoż miejsce spotkania nie zostało 
dotąd stanowezo oznaczone. W każdym razie na- 
stąpi w Strasburgu albo w Kolmar. 

Madryt 31. lipca. Oficjalnie donoszą, że 
młody król cieszy się dobrem zdrowiem. 

Monachjum 31. lipca. Odsłonięcie biustu 
króla Ludwika odbyło się uroczyście w obec 
licznie zgromadzonej publiczności i rodziny  kró- 
lewskiej. 

Petersburg 31. lipca. Otwarcie sybiryjskiego 
uniwersytetu w Tomsku nastąpi 8 sierpnia, 

Przyjechali do Lwowa 
u. . 81. lipca 1888 r 

HOTEL FRANCUSKI. W. Gnoiński, z Krasnego. 
M Nassius, z Warszawy. M. Jarmuth, z Schwechatu. F. 
Krauss, z Wiednia. 


HOTEL LANGA. L. Kaiser, z Wiednia. R. Kitka, 
z Wiednia K., Uramowicz, z Czerniowiec. 


NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 


z jakiejkolwiek fotografji aż de maturalnej wiel- 
Kości, wykonuje bez zatraty podobieństwa 


Zakład l. Hennera, A sioka 18. 


fotografiozny 
Speojalista chorób nerwowych JJ 2517 


Dr. 5. PRUS 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag, — 


po odbyciu specjalnych studjów vr zakresie chorób nor» 
wowych pod kierunkiem prof. Charecta w Paryżu — 


mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter doi W. 
Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego. 
Ordynuje od 2—4 po południu, 


MT. A- Groza 


po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła- 
dach uniwersyteckich deutystycznych w berlini ej 
przyjmuje w swojem 


atelier 
przy ulicy Kopernika liczba 5, ll piętro 
od godziny 9 do I i od 3 do 5. 


Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy czę. 
ściowem lub całkowitem znieczuleniu kokainy lub gazem 
rozweselającym. 


T. WOJCIECHOWSKI 
CGhorążczyzna liczba S. 
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Drobne ogłoszenia. | 


z" 


Doniesienia rozmaite. FamtoJ 1: posmkaje się używanych 


kamieni litograficznych wiel- 
kość 75 em. 60 em. lub też trochę i mniej- 


po 1'/, centa od wyrazu. 


| szenie i podanie ceny pod cyfrą: W. U. 
otrzebna iokomobila 4—6 í Cząrniowce poste restante. 

konna używana. w dobrym 

stanie. Kuczyński, Lwów, Cho- 


rążczyzna 13. 799 
ilety wizytowe zaproszenia H sa R 
dyplomy, plany. etykiety Mieszkania i sklepy. 


kupieekie i t. p. wykonuje po 
niskich cemach Zakład arty- 
styczno-litograficzny Antonie- 
goPrzyszlaka, we Lwowie, 
przy ulicy Kopernika liczba 9. pokoi z kuchnią. 


PASY do MASZYN Publiczne podziękowanie, 


; PRE i AE Ciężka i w skutkach swoich niewy- 
ze skór belgijskich, skórą szyte i niu- | leczalna choroba, która nawidziła naszą 
towane, kig. po zł. 3:30, do tegoż | najmilszą i nieocenioną córkę Olgę, a 

spinki i rzemyki, poleca później śmierć okrótna, ktora nam ten 


K l Fibi h sts 5 rp włómeg aE R 
rodzicielskim sercom tak okropne, ta 
aro 101C 
Lwów, plac Bernardyński l. 17 


piekielne cierpienia, Że takowe opisać 

żadne pióro nie jest nawet wstanie. Je- 
dla ks. Bukowiny komisowy m. Czerniowce 
Kuciumare 1. 27. 2526 


dyną esłodą w tych naszych cierpieniach 
jednak było to ogólne wap czcią, ten 

Uprzęża całkowite, siodła, uzdy, gnrty, 

oraz wszelkie wyroby rymarskie, siodlar- 


ogólny żal, któryśmy widzieli i doświad- 
czali u wszystkich, bliskich i dalekich 

skie i galanteryjne. 
Zamówienia uskuieczniają się odwrotnie. 


po l eencie od wyrazu. 


naszych przyjaciół i znajomych, a wre- 
szcie to nieocenione i nie dające się opi- 
sać poświęcenie i ofiary, które ponosili 
drodzy przyjaciele naszej rodziny. Nie 
mamy innego sposobu, by tym wszystkim 
szlachetnym osobom wynurzyć tę: wdzię- 


Wychowawczynie, | czność, którą im winni żesteśny, jak ten, 
ą NA A że publicznie w obec całego świata im 
egzaminowane nauezycielki, celujące w takową niniejszem podziękowaniem oka- 


muzyce i językach (Austrjaczki, Niemki 
północne, Paryżanki, Angielki), jakateż 
Freblanki, niemieckie, francuskie, angiel- 
skie; bony, niańki, pokojówki, — poleca 


Mrs. Emily Reisner. 
Pierwszy i najlepiej renomowany 
wiedeńskt instytut guwernantek 

(założony w r. 1860) 729 


obecnie: Wiedeń, Stadt, Rauhenstein- 
gasse Nr. 8, (Mozarthof) 


zujemy. A tak dziękujemy najprzód sza- 

nownym panom lekarzom doktorom Ada- 

mowi Strumieńskiemu, Pawłowi Goldha- 

berowi i Stanisławowi Sołtysikowi za ich 

gorliwe a jednak bezinteresowne zabiegi 

| około «horej, a przedewszystkiem Tobie 
j przezacny panie doktorze Adamie za tyle 
nocy bezsenuie spędzonych u jej łoża, za 

te balsumiezne słowa pociechy któremiś 

krzepił zwiątpiałe serce cierpiącej Oldzi, 

za te wreszcie straty materjalne, które 

poniosłeś oddając się duszą i ciałem 

usługom i zawodowi lekar:tiemu koło 

naszej najdroższej chere? Dziękujemy 

i dalej przewielebnemu Ro. OG aka 
| obrządków, którzy raczyli wziąć udzia 

KAKAO w proszku (ENGI) | w Rzeka arribon il to jest księ- 

wyborny w smaku a połowę tańszy jakg' żom greckiego obrządkn jako celebrują- 
holenderski w puszkach i cym ks, kanonikowi Łotoekiemn, ks Da- 


"|, kilegr. i 'jg kilogr. Cena 75 et. f | wiaowiczowi, Jaremie, Leontowiezowi, 
1 40 ct. | Łotockiemu „młodszemu, Mrygłodowiezo- 

NEC: | wi, Rozdolskiemu, Sirkowi, Sucharow- 

poleca , say . ARCE Só: 

skiemu, Szwedzickiemu i Wojtowiczowi 


parowa fabryka czekolady 
i cukrów deserowych 


a 
Henryka Tretera 
Lwów, ul. Kopernika l. 8. 
Poł gilo najwyboruiejszych cukrów 
mięszanyeh w kilkudziesięsia gatun- 
kach I złr. 20 et. 
Poł kilo karmelków mięszanych 15 
centów. 
Zamówienia z prowincji wyseła się 
odwrotną pocztą za zaliczką. 2602 


i księżom asystująvym obrządku rzym- 
skiego ks, kanvntkowi Swisteriskiemu, ks. 
katechecie Zoellerowi, ks Pelcowi i Skar- 
bowskiemu. Dziękujemy dalej wielebnym 
alaumnom obu obrządków, ktorzy bądź to 
pięknym spiewem choralnym przyczynili 
się do uświetnienia obrzędu pogrzebo- 
wego. Dziękujemy dalej pp. członkom 
|iowarzystwa muzycenego, którzy ze smę- 
,tuymi tonami towarzyszyli zwłokom na 
| miejsce wiecznego spoczynku, przewicle- 
i bnemu ks. Jaremie i wielmożnemn profe- 
| sorowi Sehindlerowi za śliczne, wzniosłe 
i prawdziwie ich szlachetnem sercem 
natchnione słowa nad mogiłą. Dziękujamy 
wreszcie wszystkim władzom, korporacjom, 
stowarzyszeniom i osobom prywatnyin za 
tak silny i ogólny udział w smutnym 
obrzędzie pogrzebowym, a w końcu tym 
33 | wszystkim szlachetnym panom paniom 
i uczniom gimnazjalnym, którzy ofiarowali 
tak drogocenne wieńca ś. p. nievdźało- 
wanej Oldzi. 2612 
Brody, 30. lipca 1888. 


Jan Wierzbicki, 
profesor gimnazjalny ojciec. 


Emilia Wierzbicka, matka. 


Wagi decymalne | 
o sile kilogr. 
100 150 200 250 300 400 500 
18 16 19 2150 24 28 j 


po złr. 


Miary do zboża 
1, h 1 hektolitr 


drewniane złr. 2:50 5 675 
żelazne 3— 7 11'— 


poleca 


Antoni Halski 
HANDEL ŻELAŻNY 


we Lwowie, Plac Marjacki 1. 9. 


MAGAZYN 


TAPET 
A. KRZYSZTOFOWICZA 


we Lwowie, plac Halicki liczba 2. 
w Krakowie, Rynck l. 37. 
w Czerniowcach ul. Główna l. 17. 
Poleca: Najnowsze 


Portiery, Firanki. 
Dywany i dywaniki. 
Chodniki różnorodne. 
Kapy na łóżka. 
Nakrycia na stoły. | 
Kocyki i kołdry wełniane | 
I 


2599 


r 


pomiędzy H a m 


Bliższej wiadomości udziela 


NEA an ZOSTA 


x 


Story, żaluzje i t. p. Z.: 


= 


|xxxx 


„| WEGA KING. | 


„Wobec King“ jest najlepszą, naj- 
tańszą i najtrwalszą materją na wszel- |. 
kiego rodzaju bieliznę, posiada ona 
trzykrotną trwałość zwykłego płótna, 
a przytaiu jest o 60 procent tańszą. 


Ceny „Weby King“: 
1 sztuka 75 otmr. szer., 20 mtr. 
długa, na grubszą bieliznę złr. 7'— 
l satuka BO vuu. szeroka, 2U mtr. 
długa, na cienką damska, węzką 
i wszelką tożkowĄ bieliznę zir. 8'50 
1 aztuka 145 «tm, szeroka, lo mtr. 
długa, na 6—7 prześcieradeł bez 


ń 


x 


nia ciężaru, sznury do bielizny, 
tapicerskie konopne i Jutov e. 


(maski) 


BAW, 2. © © » © © © „ Złr. S 
Ten sam gatunek 200 ctw. szero- 
ZY... . . „ Hr. 12:80 


1 saiaka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
"długa, 
przeacieradeł . . . > Hr. 13 — 

Wyróbnasz „Weby King“ nabyć 
można niefałazowany jedynie w na- 

szych składach s 2508 


Próbki na żądanie gratis i franco. 


M. BEYER i Spółka 


skład fabryczny płócien, stołowej bie- 
lizny i gotowej bielizny damskiej, 
męskiej i dzie.innej. 


Lwów. ul. Karola Ludwika I 1. 


od wszelkich tego rodzaju wyro 


RKKNKKKKKAKYM 


i 
i 


powroźnictwa należy po cenach 


HK RRA 


; 
; 
: 
; 
; 
: 
$ 


sze; mających takowe uprasza się o zgło- | 


| ygmuntowska 17. I. piętro, ` 
VAG 748 | 


HAMBURGSKO0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 


pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 


pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 


Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
ność do podróżowania w kajutnch i w środkowych przedziałach; 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. 


Klausner w Brodach. „Nr. 1097.“ 


KKURKRKKKAKRKKKKK 


% TOWARZYSTWO POWRÓŻNI 


«w7 Radymnie 
Stowarzyszenie zarejestrowane Z poręką ograniczoną i subwen- % 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje wyroby powroźnicze: 
Postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, ZĘ 
naszelniki z łańcuchami, użdzienice, krowiaki i wołowody, linewka 
i pawężniki do wozów, liny do kafaru, gorzelni, 


różnego rodzaju do rybołowstwa ı polowania, sieci na konie ZĘ 

Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie 
chodniki szpagatowe na wsehoay i korytarze, przewyższające pod 
każdym względem wszystkie tego 10dzaju wyroby fabryczne 


z kokosu i juty, pasy maszynowe tańsze o 50*/, od skórzanych JĘ 
a wiele od nich silniejsze i gurty do obijania wózków, trwalsze x 


Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co w zakres 


MG" Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. "FR 


Laskownioki, 


Prawdziwe francuskie 


KONIAKI 


fine champagne 


firm: 


* Planat & Comp. „1 A. złr. 250 
W: 2% Ssiarszy la” „ _3— 
| EJ. Dupont & Comp. n ae 
|# 3 7 +++ J] o , 4— 
i El. & F. Martell . wh E 


if Koniaki kuracyjne 


j bardzo stare. 
1. Prluner & Comp. *** 1 fl. złr. 6-— 
WKER 1 = 

n n STR 
1. Rousseau & Comp. VO 1 „ „ 8— 


RUM Jamaika i krajowy, Arac de Goa 
| biały bardzo stary, Essencję pon- 
\ f czową, Likwory: holenderskie, francu- 
skie, hiszpańskie i krajowe, Whisky 
Irlandzką, Genever Gin Absynth szwaj- 
| earski etc, tte. 


poleca 


ALBERT SZKOWRON 


przedtem 
F. W. Krolikowski 


we Lwowie, Plac Marjacki I. 7. 


2 JW :Jus"- 


Kapiele letnie | 


w łazienkach Stowarzyszenia „SKAŁA,* 
naprzeciw ogrodu Jezuickiego, przy ulicy 
Miekiewiecza l. 28, zaopatrzone w tusze 
i wodotryski, otwarte codziennie od godz. 
6. rano. Kręgielnia o podwójnym torze 
jest również cedziennie w tymże “czasie 
otwartą, eały dochód przeznaczony na 
fundusz kasy chorych członków „Skały.“ 
Abonament przyjmuje Dyrekcja Stowarzy- 
szenia. 


Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 
posiada jeszcze nie wielką ilość egzem- 
plarzy 
Dziejów powszechnych 
Szlossera i Hagena 
(t 1—22) 


takowe po cenie zniłonej 


1 sprzedaje 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1 Sierpnia 1888 r. 


~ 
PRDODRDTRRNNRU RRRRARRTYRTRE QOOQOOOQOCOCOCOOC | A 
ka Suknie damskie 3 DONIESIENIE. i u 
> Kompletne WF ra ślubne > AAOC kalahari = p. Cezaremu Bielewiczowi na zbieranie 
z bieliznę damską i męzką 4 „SWLIIG]USA” 
EE) znaczenia bielizny i hafty 8 42.1 na rok 1889 
| 3 przyjmują się do roboty po cenach jak najprzystępniejszych wę unieważnia się a i. A | a 
|= 3 $ > = | 0 Upoważnionym do tej czynności zostaje p. Jan Burjan; u którego 
E przy ulicy Kopernika I. 23, na dole. ge) Y należy odnowić zamówienia inseratowe dane poprzednio p. Bielewiczowi. 
E E Zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najakuratniej. wag E 0 Administracja „Śmigusa.? 
EFOTATMODGGAGA BPOROOPYOWOGER| QQGOCCOOCOCCOCC 
| 402 a TERAS cetnarów KAWY „SYRJUSZ” 
poleca po 1 złr. 84 et. kilo; 4*/, kilo za 9 złr. 20 et. 
MAURYCEGO BARUCHA BEE" poczta franko do Każdej stacji pocztowej. TR | © 


w kwocie 30 złr. w. a. lub nawet za spłatą | 


ratami po 3 ztr. miesięcznie. 


Osoby, któreby sobie życzyły nabyć to 
dzieło, raczą zgłosić się do prezesa lwow- 
skiego Tow. oświaty ludowej dra Aleks. 

* Hirschberga (w Bibliotece Ossolińskich). 


Hafty zaczęte i wykończone, 
hafty sznurkowe (nowość) 
przybory do haftu, szycia 1 
krawiecczyzny, Gorsety fran- 
cuskie, Kaftaniki trykotowe 
(Jersey) francuskiego kroju, 
Pończochy damskie i dzie- 
cinne, skarpetki męzkie, Wy- 
roby ze skóry jak: puzila- 
resy, portmonetki, tytonierki, 
bileterki, papierośmice i w. i. 
Kalosze rosyjskie, deszczo- 
chrony, Przybory toaletowe 
jak: mydełka, perfumy, wuda 
kolońska, pudry, pomady, 
szczotki, grzebienie, gabki 

it. p. 2536 
poleca w najiepszej jakosci 
po cenach możliwie nizkich. 


Mikołaj Ludwig 


we Lwowie, ul. Halicka i. 14. 


w każdy wtorek, 
co 2 tygodnie, 
4 razy miesięcznie, 


burgiem „ Mexykiem 


raz w miesiąc. 


głowny ajent dla Galicji Jakób 
2507 


PIRE TET 


KKK 
ULE š 


SEEE 


y 
2506 3 


kopalń 1 ciągnie- a 
szpagat roznej grubosci, Gurty 
Hamasi (Hangemathen), sieci 


od much. 


bów koszykarskich. 


jak najumiarkowańszych. 


Dyrektor: 
Ks. Leon Pastor. 


RRNA N 


KEES 


a 


ZDZ OSA TATA UGO TOZO EE 


| w Łagiewnikach pod Krakowem ARO 


zawiadamia P. T. inżynierów i właścicieli fabryk, że po przeprowadzeniu 
odpowiednich zmian w wyrobie cegły ogniotrwałej, posiada takową 


L BALLABAN 


we Lwowie. 


w wyborowym gatunku na składzie jak również przyjmuje zamówienia 2524 
| ,na cegłę formową ogniotrw:tą. 7 F 
{x 


Fatentowaio młocarnie sztyltowe lub 
cepowe jakoteż patent. ręczne, oraz kieraty, 
patent. młynki, tryjery, siewniki szero- 
korzutue i rzędowe, sieczkarnie, sikawki 
oryg. Noela, kultywatory, pługi, które na 

PWZ przemyskiej orce konkurencyjnej dyplomem 
honorowym wyszczególnione zostały, poleca po najtańszych cenach fabryka 


J. WYCHERA 
we Lwowie, ulica Gródecka liczba 47. 


=Q 
2358 


AMGQOGOGOGIBGGG POWI R. 
EMIL KUŻNICKI 


Oświęcim dworzec (w Galicji) 


poleca swoje 


wyroby z tektury dachowej i asfaltu 


własnej produkcji. 


Podejmuje pod kilkoletnią gwarancją wykonanie dachów ztektu- 
ry dachowej i cementu drzewnego według uijnowszej metody. 


Asfaltowania, jakoteż w ten zakres wchodzące roboty wykonywa 
rzetelnie i po umiarkowanych cenach. 


Prospekty, cenniki i wzory są każdemu do dyspozycji. 
ES Dziclni ajenci znajdą umieszczenie! -"ZNĘ 8:6 


BGEG>GG/>0G06GQG©04 


Reparacje uskuteczniają się najrychlej i najtaniej. 


7 
R 


i uzupełnionem wydaniu, nakładem i drukiem 


księgarni 0. ZUKERKANDLA i SYNA w Złoczowie 
Nowa ustawa gorzelniana 


przetłumaczona na język polski przez Ludwika Tertila c. k. nadkomisarza 
str. Skarb. 
Cena 1 egzem:larza br szurow. w przedpłacie 70 et. 
opruwna w 'j, płótno p 90 et. 
Po wyjściu d:i fha z drvku, zostanie cena podwyższoną. 
Przy zamówieniu uprasza się dossczyć 5 ct. na opaskę. Rozporzą: 
dzenie wykonawcze do tej ustawy jest już z druku. 2613 


k 


Maryocelskie 


Krople żołądkowe. 


Srodek znakomicie działający na wszefkiego rodzaju choroby żotąćku. 


Niezrownany przy braku apetytu, słabości żołądka, en- 
chagcym oddechu, wzdęciach, kwaśnych odbijaniach, kob 
kach, katarach żolądkowych, zgagach, tworzeniu się piasku 
moczowego i kamykauch w pęcherzu, przy zbyteczuej pro- 
dakeyi degmy, żałtaczce, obmierzłosci | womitach, przy pa- 
chadzneych z żaładka bólach głowy, knrezach lub zatwar- 
;| dzeniach, przeciążeniu zoładka potrawami i napojami, przy 

robakach, cierpieniach *ledziony, wątroby i hemorojdsch. 
Cena fakoniku wriż z przepisem 15 centów austr. pe- 


Marka ochronna. 
[ES m 


RYTEL 


WOM ZRP WY W 
OWE ! 


aoha 


Najlepsze 


i ujui OLEJE MASZYN 


dwojnego 60 kr. Glówny sklad u aptekarza Ee o GOSIN JE 
Iznavrola Brady ti 
w Kromieryżu |Kremsier) ne Storawie w Anatryi. poleca 


Rraple Mariozelskie nie sa żadnym srod-kiam tajamniez. 
U'zęśći składowe tychze *u przy kazdem fiakonie na opinie 
użycia, wymienione. 

Prawdziwe da nabyvia w wszystkich Aptekach. 


LUDWIK WINIAKRZ 


~ Ostrzeżenie: Prawdziwe krople zalądkowe imary+cejskie, bywaja czesto- 


krotnie fałszowane i naślndowane. — W dowód prawdziwości tych kropli 

powinna kazda butelka obwiniętą hyć w opuleewanie czerwone, zaopatrzone Wwe Lwowie, Teatralna 16. 

powyZćj oznaczonym znakiem wada rma przy kazdem flakonie c«uzjdować 

kię powinien przepis używania kropi, z uznianką, Że drukowany jest 4 i i i 

drukarui H. lik, „Ka w BSM ryżu AAAA "6 UAE ZER Prawdziwe oleje maszynowe „Ragosine* sp:zedawane 


dotychczas tylko w beczkach oryginalnych — dla umożebnienia 
sprowadzania mniejszym odbiorcom, Sprzedaje powyższa firma 
w naczyniach blaszanych plombowanych (w koszach) zawartości 
25 kilogramów, po cenach hurtownych. Na prowincję za pobraniem. 

Olej „Ragosine”* jest bezwarunkowo najlepszym i najt: ń- 
s.ym materjałem smarowym dla maszyn 1eJniczych i parowych. 


Ostrzeżenie! Berki zaopatrzone są 


marką fabryczną i plombą. 

Zamówienia należy do mnie adresować. Do wykonywania 
zamówien poniżej 25 klgr. upoważnioną jest w Galicji jedynie 
firma p. Pistra Miączyńskiego wa Lwowie, dls tego polecane 
przez inne firmy oleje pod nazwiskiem „Ragosine* za lichy 
i szkodliwy falsyfikat uważać należy. 2533 


Prawdziwe do nabycia: Lwów: apt. Jakóba Beisera, H. Blumenfelda, 
Piotra Gailhofera, Kalirsta Krzyżanowskiego, Dr. Piotra Mikolascha, Jakóba 
Piepesa, Z. Ruekera, K. Sklepińskiego, J. Wiewiórskiego, Arnolda Rappaporta. — 
Bełz: apt. Grossa, — Błażowa : apt. A. Brzesa. — Bóbrka: apt. Balbiny Międlickiej. $ 
Brody: apt. Bron. Witosławskiego, Mich:ła Kulaka, Wilh. Landesberga. — g 
Brzeżany: apt. Ad. Dursta, Józefa W. Łobosa. — Dolina: apt. Trauufellnera. — $ 
Drohobycz: apt. Aichmiillera, P. Partykiewieza. — Gliniany: apt. A. Ilełma. — 
Mielnica: apt. Kroko:vskiego. — Mosty wielkie: apt. J Żelińskiego. — Przemy- 
ślany: apt. Emila Baranowskiego. — Radziechów: apt. Jaśkiewieza. — Rozwadów: 
apt. Wine. Grabowskiego. — Rozdół: apt. Ludwika Mierzwińskiego. -— Sambor : 
apt. J. Aleksiewieza, K. Marescha. — Skole: apt. S. A. Lechowskiego. — 
Sokołów: apt. Andrzeja Danezaka. — Sokal: apt. Eug. Wysoczańskiego. — 
Stare miasto: apt. Ad. Palucha. Stryj: apt. Chalbazany’ego, W. Komorowskiego. 
Turka: Zygm. Kozickiego. — Waręż: apt. Benedykta Krzywobłockiego. — 
Niemirów: apt. Przedrzymirskiego. Złoczów: apt. Pełescha. Kopeczyńce: apt. Redera 
Us.rzykl: apt Alfons Jastrzębski. — Tarnopol : apt. L. Fleischmann. 


"hz A € 
l I 1 Ig 
aś Lleblga Ekstrakt mięsn l 
BSG" Należy zawsze żądać wyraźnie: TWBĘ suy do ndychnikwwegy 
przyrządzenia doskonałego a ' a 
( resołu posilnego, jakoteż do 
bd Poranna 5 eth an - 
wszo rosOłÓw, BOBÓW, 
A ja pas miny. i | BERGERA medycz. MYDŁO MAZIOWE. 
przysparza zarazom w gespe- Z. owy, Ls lecz yś - AMM, no i A 
o domowom przy k km SA i Z z wielsietm powodzeniem używane jest we 
nalożytóm użyciu, etylko wszystkich palslwuć 'vp i 
Company nadzwyczajną wygodę Wyrzuty skorne wszelkiego rodzaju 
locz takło wielkie sao- osobliwie przeciwko chroniczaym krostom, parchonm, łupieżom i wyrzutom pasożytuym 


szezędzenie. — Wyciag ten jest 
też niomnioj smakomitym 


tudzież na czerwuwogć nos, odirożenie, potetie nog 1 papry we włosach. Przy 


EKSTRAKT MIĘSNY. 


Wyciag ten jest wtedy tylko prawdziwy, 
UPS na maa END PZ w mieie kiej barwio się znajduje. 
Glowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryl-Węgier : 


Karol Berek, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu 
£Ł Wollzeile 9. 


środkiem wzmacniającym dla uporczywych cierpieniteh używa się także nadir skutvezuego 
wątżłych i chorych osób. Bergera Mydła maziowo - siarkowego. 
jeżeli obok 2 9 Kagodniejszcza ray dłem smoulun em do nsunięcia wszelkich 
wyrażony pedpis : nieczystusci plci 


liszujów i pryszezow u dzieua, tudziez jako duskonałe mydło do mycia i kąpamisa 
w codzieniein użyciu Jest: 
Bergera Glycerynowe mydło maziowe, 
które zawiera 3b procent gliceryny, 1 jest pertumowane, 
Cena kawalka każdej sorty 35 ci. z broszurą. 
Z iunych medycymunych i: higienicznych mydeł zalecają się 
i zasługują ua uwagę uustępiujipoć ; 
Howe: Bergera mydło Ichtyolowe 
przeciw ieumaltyziowi, €4CEWolOScI twarzy i chorobom skórnym. Cena 75 et. 
Nowe: Bergera mydło przeciw piegom 
doskonały bpecyrik przeciw piego. Cena ou tt, 
| BIEBEGKACTA mydło benzoesowe, BERGERA mydło siarkowe 
Z | J40 cent. do uuelikatnieuiu very. „50 cit. na w rzuty skorno. 
Ú BERGERA mydło boruksowe| BERGIA mydło siarkowo- 
35 nt. ua pryszcze i opałciia. piaskowe 55 cat. na wyrzuty 


BERGERA mydło Karbolowe skorne, 
' | 40 cmt. do wygładzenia skory i dzio- BERGERA mydło siarkowo- 


memas mna na KA KA w aa 


SEZ PY 
SKACZĄ 


n k. uprzywił. galie. 


AKCYJNEGO BANKU KIFOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


bom po ospie, tudzież Jako mydło des- DELE AE. E7 A PA 
intekcyjne na wszystkie choroby 4a- BERGERA mio TA c 
ei? Mate. 
a 140we 40 cut. na szorstkie, czer- 
BERGERA mydło jodowo - po- wone i EER ree Jk s 
tasowe 55 gnt na puchlinę gru- | BERGERA mydło ranninowe 
czołów, ból gardła, wole, tudziez na 40 tnt. przeciwko wypadaniu włu- 
przypady gostcowe 1 reumatyczne. 


sów, na pocenie nóg, a w połączeniu 

BERGERA mydło jodowo-siar- z mydłem maziowem, jako doskonały 
kowe 45 Ct. przy wrzodach gyfi- srodek do porostu włosów. 

litycznych. 


t BERGERA mydło tymotowe 
BERGERA mydło ziołowe 35 ct. 60 cent. najwyborniejszu mydło ko- 
do kąpieli womatycznych. 


smetyczne do mycia i kąpieli. 
BERGERA mydło salicylowe | Bergera med. mydło na zęby 
40 cent. antyseptyczne lmydio toa- najlepszy środek do czyszczenia zę- 
letowe. bów. Cena 35 et. 


Prawdziwe tylko Z tą marką. ki 
BERGERA mydła znane są od lat lżtu a fabrykanei uzyskali 
dypiom L0norowy na raiędzynarodowej wystawie farmaceutycznej, 
w Wiedniu 1883. 
Fabryka i główna ekspedycja: Aptexa G. HELL w Opawie. 


En gros dla Lwowa: u pp. P. Mikolascha i Z. Rnekera. Em 
detail: u pp. apt. H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Beizera 
L. Frauenglasa i Geilhofera; w Brodach: u M. Kulaka; w Czortkowie: 
u L. Nossa; w Tarnopolu: u F, Jamrogiewieza, L. Fleischmanna; w Kopy” 
czyńcach; u M. Redera; w Przemyślu: u L. Nalilika, A, Mańkowskiego; 
w Stanisłwwowie: u A. Am:rowieza, J. Maeury, A. Strzenieckiego, jako 


we wszystkich aptekach Galicji, 
SER a z 
zarządem Jana Mittiga. 


jako też 


D'o Promowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia I. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 98) 

i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte de 

lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych. kaucyj małżeń- 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja 


są w tym kantorze do nabycia- 


g Wszystkie polecenia z prowineji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez dohezenia prowizji. 2505 


Z T'rukarni „Dzieanika Polskiego“, pod 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


